
Pierwszy w świecie urza gradowa
nad Poznaniem

96 górników angielskich
nie kopaifiś

Piwnice zalane — ruch tramwajowy wstrzymany
(c) Wczoraj około godz. 18 przeszła nad Poznaniem gwałtowna 

burza gradowa połączona z silną wichurą i niezwykłą ulewą. Ziarn­
ka gradu równały się wielkości ziaren fasoli.

Cala Anglia patrzy z niezwykłym 
zainteresowaniem i współczuciem 
na walkę, którą 96 najbardziej ak­
tywnych górników z kopalni węgla 
w Waleswood wydało Narodowej 
Komisji Węglowej. Od poniedział­
ku górnicy ,ci nie wychodzą spod

Czy słaną
koleje w USA?

Pertraktacje między rządem 
amerykańskim a przedstawicielami 
Zw. Zaw. Kolejarzy, którzy zamie­
rzają proklamować na dzień 11 
maja strajk generalny, nie dały do­
tychczas żadnych wyników. W pią­
tek odbyła się w tej sprawie kon­
ferencja w Białym Domu między 
doradcą prezydenta Trumana a 
przedstawicielami Zw. Kolejarzy 
amerykańskich. (P. R.)

ziemi na znak protestu przeciwko 
decyzji komisji zamknięcia kopalni.

Komisja twierdzi, że prowadzenie ko­
palni nie opłaca się i w dniu wczo­
rajszym zwolniła wszystkich 800 gór­
ników pracujących tam.

W obliczu tej decyzji, 96 górników 
postanowiło nie wychodzić z kopalni 
dopóki decyzja komisji nie zostanie 
zmieniona.

Wokół szybu, w którym pozostają ci 
górnicy zebrały się olbrzymie tłumy 
ludzi. Rodziny dostarczają im windą 
żywności i napojów. Wszyscy uczest­
nicy tego strajku demonstracyjnego 
czują się dobrze i oświadczają, że nie 
zmienią swego zamiaru. 800 zwolnio­
nych górników postanowiło przepro­
wadzić składkę na rodziny walczących 
o ich prawa.

Wszystkie pisma brytyjskie wysłały 
swych reporterów na miejsce strajku 
podziemnego. Jeden z dziennikarzy 
zjechał windą do chodnika, w którym 
przebywają górnicy i przeprowadził 
wywiady z kilkoma z nich. John Co- 
wran, 27-letni górnik z pobliskiej osa­
dy oświadczył: „Ponieważ nie może-

my walczyć na ziemi, będziemy wal­
czyć pod ziemią. Jesteśmy zdecydo­
wani nawet umrzeć tutaj. W każdym 
razie — dodał z uśmiechem — jeżeli 
mamy tu umrzeć, będziemy mieli goto­
we groby".

Narodowa Komisja Węglowa nie po­
wzięła jeszcze decyzji co do górników 
pozostających pod ziemią. Akcja ich 
zaczyna już jednak mieć taki rozgłos 
w całym kraju, że nacisk opinii publi­
cznej zmusi prawdopodobnie komisję 
do cofnięcia swej poprzedniej decy­
zji. (API)

Ulewa trwała kilkanaście minut i 
zamieniła ulice w rwące strumienie 
wody. Zbyt mało pojemne okazały się 
kanały uliczne, wskutek czego zostało 
zalanych wiele piwnic. Strumienie wo­
dy spowodowały około półgodzinną 
przerwę w ruchu tramwajowym na uli­
cach Roosevelta i Półwiejskiej. Na 
Dworcu Głównym ulewa zalała tunel 
kolejowy, wobec czego ruch pasaże­
rów musiał się odbywać bezpośrednio 
przez tory kolejowe. Również na tere­
nach targowych strumienie wody wdar­
ły się do pawilonów Rzemiosła, Izb 
Przemysłowo-Handlowych i wystawców 
zagranicznych zmusiło to zwiedzają-' 
cych do wcześniejszego opuszczenia 
Targów.

W ponad 60 wypadkach zalania piw­
nic musiały interweniować oddziały

Straży Pożarnej. Akcja wypompowy­
wania wody trwała do późnego wie­
czora. M. in. straże ogniowe wzywa­
no do Nowego Ratusza, Drukarni św. 
Wojciecha przy ul. Wawrzyniaka, ho­
telu „Continental" i Ogr. Zoologicz­
nego.

Na ul. Skrytej 16/17 piorun zawalił mur 
wypalonego domu. Przysypana została staj­
nia i znajdujące się w niej konie. I tutaj 
interweniowała Straż Pożarna.

Wskutek wichury, jaka poprzedziła ule­
wę, została poszkodowana p. Kazimieia 
Kowalska, zam. przy ul. Marsz. Focha 82 
m. 17. Oderwana od jednego z budynków 
grupa tynku uderzyła p. Kowalską w czoło, 
powodując lekkie okaleczenia. Doraźnej po­
mocy udzieliło nieszczęśliwej Pogotowie 
P. C. K., po czym p. Kowalska mogła udać 
się do domu.

Premier Cyrankiewicz i Marszałek Żymierski stwierdzili, że

Targi sa dowodem postępu gospodarczego P olski

Kongres „Mi mm W
Ohnrohiii wprowadza Hiemoów do życia międzynarodowego

W Hadze nastąpiło otwarcie tzw. 
kongresu „Stanów Zjednoczonych Eu­
ropy". Kongres ten, poprzedzony gło­
śną kampanią propagandową prasy 
skrajnie prawicowej odbywa się pod 
rotektoratem Churchilla, który wygło­
sił inauguracyjne przemówienie. Chur­
chill wypowiedział się za utworzeniem 
„Stanów Zjednoczonych Europy" z u- 
działem Niemiec, lecz pod kierownic­
twem Wielkiej Brytanii. Domagał się 
on dobrowolnego „ograniczenia suwe­
renności narodowej „uczestników" 
Stanów Zjednoczonych Europy".

„Churchill powitał ze szczególną ser­
decznością delegację z Niemiec.

W przemówieniu swym nie omieszkał 
Churchill zaatakować polityki radzieckiej, 
domagając się równocześnie szybkiej od­
budowy Niemiec i powrotu Niemiec do 
życia międzynarodowego.

Mówca poświęcił dużą część swego 
przemówienia pochwale planu Marshal­
la i Unii Zachodniej, wyrażając na­
dzieję, że Hiszpania wkrótce przystąpi 
do Związku Państw Europy Zachod­
niej. Churchill wyobraża sobie, że 
świat powinien być podzielony na 3 
bloki; na blok radziecki, Stany Zjedno-

czone Europy i blok amerykański. 
Bloki te — jego zdaniem — „będą fi­
larami pokoju".

W końcu Churchill wyraził ubole­
wanie, że jedyni* *rganizacje politycz­
ne, a nie rządy, biorą udział w kon­
gresie haskim i zaproponował utworze­
nie prowizorycznego „parlamentu Sta­
nów Zjednoczonych Europy". (PAP)

Memoriał złożony 
ks. Kardynałowi Hlondowi 

Prof. Uniwersytetu Jagiellońskie­
go Tadeusz Lehr-Splawiński, pre­
zes Kuratorium Instytutu Zacho­
dniego i prof. Uniwersytetu Po­
znańskiego Zygmunt Wojciechow­
ski, dyrektor Instytutu Zachodnie­
go, złożyli na ręce Prymasa Polski 
ks. Kardynała Augusta Hlonda me- 
n: iał, dotyczący spraw obchodzą­
cych Polskę, porus onych w liście 
Papieża Piusa XII do biskupów 
niemieckich. (PAP)

Celem zwiedzenia Międzynarodowych 
Targów Poznańskich przybyli w dniu 
wczorajszym d» Poznania: pp. Premier 
Józef Cyrankiewicz oraz minister Obro­
ny Narodowej — Marszałek. Michał 
Żymierski.

Prezes Rady Ministrów p. Józef Cy­
rankiewicz przybył do Poznania w go­
dzinach rannych specjalnym samo­
lotem. P. Premierowi towarzyszyli: 
dyrektor Sekcji Socjalnej ONZ w No­
wym Jorku — minister Jan Stańczyk 
z małżonką, minister sprawiedliwości 
Henryk Świątkowski, minister Pracy i 
Opieki Społecznej Kazimierz Rusinek, 
wiceminister Administracji Publicznej 
Władysław Wolski z małżonką, wice­
minister Sprawiedliwości Leon Chajn 
oraz ambasador R. P. przy ONZ Oskar 
Lange. Gości powitali na lotnisku 
przedstawiciele władz miejscowych pp.: 
wojewoda Brzeziński, wiceprezydent 
miasta Drabowicz, Dyrekcja Targów w 
osobach: mgra Rosochowicza i Stefań­
skiego, przedstawiciele partyj politycz­
nych i społeczeństwa.

P. Premier wraz ż otoczeniem zwie­
dzał przeszło 5 godzin Międzynarodo­
we Targi, wykazując zainteresowanie 
wystawionymi eksponatami, zarówno 
produkcji krajowej jak i zagranicznej. 
Opuszczając Targi premier Cyrankie­
wicz podkreślił dobrą organizację MTP 
i znaczny zasięg tegorocznych Targów, 
który w porównaniu z rokiem ubie­
głym świadczy o dalszym rozwoju na­
szego przemysłu. Premier Cyrankie-

wicz złożył dyrektorom Stefańskiemu 
i Rosochowiczowi gratulację za osiąg­
nięcia doskonałych rezultatów organi­
zacyjnych.

W godzinach popołudniowych zwie­
dził MTP Marszałek Żymierski przybyły 
bezpośrednio z lotniska w towarzystwie 
dowódcy wojsk lądowych generała bro­
ni Stanisława Popławskiego i dowódcy 
O. W. w Poznaniu gen. dywizji Stra- 
żewskiego. Marszałkowi i p. gen. Po­
pławskiemu towarzyszyły żona i córka. 
Marszałek z wielkim zainteresowaniem 
zwiedzał Targi, a przy ich opuszczeniu 
stwierdził, że wystawione eksponaty 
wyprodukowane w Polsce — a znaczna 
ich część również na Ziemiach Odzy­
skanych — są wspaniałe i piękne. Pan 
Marszałek wyraził życzenie, aby w 
przyszłości wystawcy oznaczali swoje 
produkty bardziej propagandowo, podar 
jąc dokadne cyfry dotyczące fabryk 
robotników i maszyn, a to z uwagi na 
to, że Targi Poznańskie są dowodem 
olbrzymiego wysiłku naszego społe­
czeństwa, szczególnie klasy robotni­
czej inżynierów i oznaczają postęp w 
stosunku do roku ubiegłego. Dlatego

trzeba zwiedzającym uwypuklić nasze 
osiągnięcia danymi statystycznymi, ilo­
ściowymi oraz ilustracjami. Uwagi Mar­
szałka dotyczą przede wszystkim pro­
dukcji przemysłu ciężkiego i przemysłu 
włókienniczego. Wizyta p. Marszałka 
trwała 4 godziny. Gwałtowna ulewa 
(o której piszemy powyżej) nie po­
wstrzymała Marszałka od zwiedzenia 
wszystkich pawilonów. Szczególnie dłu­
go zatrzymał się p. Marszałek w pawi­
lonie francuskim.

W dniu wczorajszym zwiedzili rów­
nież MTP: przedstawiciel ambasady 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej w Warszawie — Charlos Cangh- 
lin, przedstawiciele prasy francuskiej w 
osobach: Mariannę Kohler i Jacąuee de 
Ricaumont. Z dziennikarzami francuski­
mi przybyli: Mario Giłberte Brochet 
Clement z Wydziału Społeczneyo gru­
py francuskiej Rady Kontroli w Berlinie 
i Claude Laurent — dyr. Wydziału 
Handlu Zagranicznego francuskiej gru­
py w Radzie Kontroli w Berlinie. Goś­
cie francuscy będą zwiedzać Targ rów­
nież w dniu dzisiejszym, po czym wy ja­
dą do Warszawy, Krakowa i Gdańska.

Szpiegowska i antyrządowa
grupa nielegalnego S. N. przed sądem

Tania ksiqżka dla wszystkich
W ramach Klubu Literackiego „Odrodzenie" i „Klubu 

Dobrej Książki" zespolono około 40.000 członków, 
którym udostępniona została możność nabywania na 
przystępnych warunkach najcenniejszych dzieł literatury 
polskiej i obce’.

Nakłady dzienników „Czytelnika" szybko wzrastają 
i wkrótce osiągnę liczbę półtora miliona dziennie. Nakład 
„Rolnika Polskiego" przekroczył 220 tysięcy w prenu­
meracie.

Rozszerzając krok po kroku akcje popularyzacji do­
brej książki. Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik" w naj­
bliższym czssie przystąpi do organ zowan a na zasadach 
podobnych do k ubów dalszych zespołów odbiorców 
spośród prenumeratorów prasy codziennej.

Pisma kobiece „Czytelnika" — „Moda ś Życie Prak­
tyczne" ©raz „Przyjąć ółks" osiągnęły łączny nakład 
750.000 egzemplarzy sprzedażnych. Czytelniczki naszych 
pism kobiecych ołrzyma’ą wkrótce możność nabycia 
książek we własnym klubie. Szczegóły zostaną podane 
w następnych komunikatach.

Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik".

Ponowne omm on
konferencji londyńskiej
Zwołana na wczoraj plenarna 

sesja tajnej konferencji Wielkiej 
Brytanii, Francji, USA i Beneluxu 
w sprawie Niemiec, została w o- 
statniej chwili ponownie odwołana. 
Fakt ten wywołał liczne komen­
tarze. Stwierdza się, że mimo dłu­
gotrwałych rokowań nie osiągnięto 
porozumienia w sprawie kompe­
tencji i formy przyszłego rządu 
niemieckiego, w sprawie Zagłębia 
Ruhry i zagadnień bezpieczeństwa.

Tygodnik „New Statesman and Na- 
tion" cytuje oświadczenie członka de­
legacji francuskiej który z goryczą 
stwierdza, że Anglicy bezsilnie postę­
pują za linią polityczną USA, w zu­
pełności zapominając o kwestii bez­
pieczeństwa Francji. (PAP) 

Klęska głodu
zagraża Iranowi
Według opublikowanych oficjalnych 

wiadomości — w Buszirze nad zatoką 
Perską panuje zupełny brak chleba, 
ryżu i innych podstawowych artyku­
łów żywnościowych.

Gazeta „Setare”jpskarża władze irań­
skie o bezradność i apeluje o podjęcie 
natychmiastowych kroków, celem zaże­
gnania klęski głodu. (API)

Przed Rejonowym Sądem Wojsko­
wym w Warszawie rozpoczął się pro­
ces 6-osobowej grupy członków nie­
legalnego Stronnictwa Narodowego, 
oskarżonych o działalność antyrządową 
i szpiegostwo. Po odczytaniu aktu o- 
skarżenia zeznawał oskarżony Tadeusz 
Maciński, członek Prezydium Stronnic­
twa Narodowego.

Po wyzwoleniu, Maciński uprawiał 
działalność szpiegowską i przekazywał 
za granicę raporty wywiadowcze, przez 
specjalnie uruchomioną w tym celu 
radiostację Stronnictwa Narodowego. 
Oskarżony przyznał się częściowo do 
winy. Zeznania jego potwierdzają, że 
w okresie okupacji przeciwdziałał akcji 
dywersyjnej wymierzonej przeciwko 
Niemcom oraz brał udział w akcji an­
tykomunistycznej, popieranej przez 
wywiad niemiecki.

W drugim dniu procesu działaczy 
byłego Stronnictwa Narodowego, w 
dalszym ciągu zeznawał oskarżony Ma­
ciński. Omawiając współdziałanie w 
pracy nielegalnego Stronnictwa Naro­
dowego, oskarżony przyznał się do 
szkolenia piątek organizacyjnych. 
Szkolenia te odbywały się w Chorzo­
wie, w Krakowie, Katowicach i Często­
chowie. Oskarżony zorganizował tajną 
radiostację nadawczą celem przekazy­
wania zagranicy zbieranych informacyj 
szpiegowskich. Interesujące są podane 
szczegóły współpracy Str. Narodowego 
z Komitetem Porozumiewawczym Or- 
ganizacyj Podziemnych. Prokurator za- 
daje oskarżonemu pytanie, w jakim 
klimacie zrodziła się idea współpracy 
z Niemcami. Oskarżony usiłuje wy­
jaśnić te zmiany w stanowisku Stron­
nictwa niezrozumieniem znaczenia Zw. 
Radzieckiego przez przywódców enden- 
cji. Podczas wojny niemiecko-radziec- 
kiej powstała koncepcja, według któ­
rej wyzwolenie Polski miało się do­
konać dzięki wojskom angielskim i a-

merykańskim. Maciński stwierdza obe­
cnie, że koncepcja ta była szkodliwa. 
Zdaniem jego, od Zw. Radzieckiego od­
stręczała obawa przed dokonaniem re­
form gospodarczo-społecznych. Ma­
ciński oznajmił, że Str. Narodowe uspo­
sobione było wrogo do ustroju Polski 
Ludowej i dążyło do obalenia obecne­
go ustroju.

Prokurator odczytał materiały znaj­
dujące się wśród aktów złożonych 
przez oskarżonego i wśród nich list, 
adresowany do Marszewskiego, a pisa­
ny przez członka Str. Narodowego, 
który wstąpił do Wojska Polskiego. 
„Melduję — pisze wspomniany żoł­
nierz, że jeżeli pozostawanie w woj­
sku uznacie za szkodliwe natychmiast 
zdezerteruję". List ten odzwierciedla 
stosunek Stronnictwa do polskich sił 
zbrojnych, które walczyły z Niemcami 
i charakteryzuje Str. Narodowe jako 
wroga demokracji. P. R.)

Zsrwsme rokowań 
w sprawie Austrii

Wiadomość o zerwaniu rokowań 
zastępców ministrów spraw zagra-* 
nicznycłi w sprawie*traktatu poko­
jowego z Austrią, wywołała we 
Wiedni powszechne rozczarowa­
nie.

W austriackich postępowych kołach 
politycznych podkreśla się, że winę za 
zerwanie pertraktacyj ponoszą całko­
wicie mocarstwa anglosaskie, które 
przez całv czas trwania rozmów usiło­
wały przeszkodzić ich pomyślnemu za­
kończeniu. Związek Radziecki nato­
miast dał niejednokrotnie wyraz chęci 
do zawarcia porozumienia w sprawie 
traktatu pokojowego. (PAP)
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Przyjechali na 
„koński teren66 

ale w obozie dostali
wieprzowinę

Pod Roninem wyros-To
ntó miasteczko dużych namiotów

„Przyjechaliśmy na ten koński teren i będziemy tu pracować. , 
Dziękujemy za serdeczne powitanie../4 — tymi nieskomplikowa­
nymi słowami junak „Służby Polsce" Aleks Mieczysław podzię­
kował społeczeństwu miasta Konina za przywitanie brygady 
„S. P.“, która przybyła w ilości 1114 osób na tamtejszy dwo­
rzec z Dolnego Śląska. Chłopcy byli nieco zmęczeni, gdyż je­
chali przez całą noc. Sprawni e jednak 
miasto jako „cywil-banda" z walizkami, 
mi, do obozu położonego za miastem.
Jakąś zapiaszczoną drogą czy ullc^ 

dojeżdżamy samochodem do boiska 
sportowego. Zza brzózek i sosenek 
młodego lasku, przebijają się biało- 
czerwone barwy udekorowanej bramy 
wjazdowej. Osobowy „gazik" dzielnie 
przedziera się przez piasek. Za miesiąc 
lub nieco więcej junacy wybudują tu­
taj szosę — dojazd będzie wobec tego 
o wiele łatwiejszy.

Przede wszystkim aprowizacja!
Jako stary rutyniarz przedwojen­

nych ■ obozów PW i harcerstwa oraz 
partyzantki, pierwsze swe kroki skie­
rowałem do kuchni Aprowizacja bo­
wiem to najistotniejszy składnik każ­
dego „życia na biwaku".

W królestwie kuchennym, które 
umieszczono w wybudowanym specjal­
nie na podmurowaniu betonowym, 
czyściutkim baraku, sprawuje kulinar­
ne rządy p. Maria Kowalczyk. Ubrana 
jest ona, jak zresztą inne pracownice 
kuchni, w biały fartuch i potężnych 
rozmiarów czepek..

Na pierwszy obiadek dostaną junacy 
kapuśniaczek i smażoną wieprzowinkę 
z kartofelkami. We wielkich rynnach 
leżą usmażone już kawały wieprzowi­
ny (jedna porcja 22 dkg!), a w kotle 
kipi zupa i czekają 
tofle. Furaż — że tak 
pierwsza klasa. 4 200 
to nie w kij dmuchał.

Razem z kpt. Szczygielskim z Ko­
mendy Wojewódzkiej Ś. P., który był 
sympatycznym „cicerone" dziennikar­
skiej wycieczki, zjedliśmy obiad i 
jednogłośnie wydaliśmy oficerowi anro- 
wizacyjnemu notę „celująco". Jeśli 
junacy potrafią to wszystko zjeść co 
im się będzie dawało, to nie ulega 
kwestii, że będą wyglądać po obozie 
jak księżyce w pełni.

Jak gilotyna —
wygląda wieża ciśnień, którą wybudo­
wano w sąsiedztwie kuchni. Pomalo­
wany czerwoną minią zbiornik wody, 
odcina się jaskrawo od zieleni pła­
skich łąk i pól nadrzecznych, jakie o- 
taczają teren obozu. Tuż przy wieży 
ciśnień wybudowano umywalnie. Są 
nawet natryski i specjalne rynienki do 
mycia menażek Słowem — obozowy 
komfort. „Kawusia z kożuszkiem, dy­
wanik przed łóżkiem..." — jak brzmią 
słowa żołnierskiej piosenki.

pomaszerowali przez 
kufereczkami, plecaka-

Jednak już w pierwszym

ugotowane kar- 
powiem — jest 
kalorii dziennie,

ca obozu.
transporcie znalazł się chory. Miał ja­
kiś duży czyrak na nodze, która soli­
dnie spuchła. Mimo to stawił się do 
„Służby Polsce". Ekipa sanitarna od- 
razu się nim zaopiekowała. Za parę 
dni wróci do kolegów.

Apel i wieprzowinka
Na duży plac wkraczają już kolum­

ny „poborowych" i ustawiają się w 
ogromny czworobok. Krótkie, żołnier­
skie przęmówienie wygłosił kpt Dur­
kalec — komendant obozu, a następnie 
junacy pomaszerowali do namiotów. 
Pobierają tam pod nadzorem dowód­
ców drużyn i plutonów junacki ekwi­
punek: umundurowanie, buty, pościel, 
bieliznę i przyrządy do jedzenia. Nie­
którzy dźwigali ogromne skrzynki, zre­
sztą zupełnie niepotrzebne, bo jedze­
nia i rzeczy w obozie nie potrzeba. 
Najrozsądniejsi byli junacy, którzy nic 
ze sobą nie zabrali — nie będą mieć 
żadnego kłopotu.

Sprawnie idzie zaobozowanie. Gdy 
ostatnie grupy wkraczają między na­
mioty, pierwsze — już sformowane 
drużyny i plutony — pobierają kapu­
śniaczek i wieprzowinkę. Chłopcy są 
głodni i z apetytem pałaszują swój 
pierwszy obiad w „Służbie Polsce".

Po paru dniach rozpoczną pracę. 
Będą sypać wał przeciwpowodziowy i 
kopać kanał na Warcie. Będą się do­
kształcać i wychowywać na wartościo­
wych obywateli Ludowej Polski.

J. M. Likowski

Choć chorować można 
wszyscy będą zdrowi

W małym baraczku pomalowanym 
na biało urządzono ambulatorium. Pro­
wadzi je por. dr Czarnopolski, mając 
do pomocy urocze pielęgniarki (drżyj­
cie serca męskie!) pp: H. Durkalec, E. 
Czubak i Kochańską. Czeka ich ciężka 
praca, bowiem wszystkich junaków 
trzeba jeszcze raz zbadać, oraz szcze­
pić przeciwko tyfusoWi brzusznemu, 
paratyfusowi A i B oraz czerwonce.

Por. dr Czarnopolski to młody czło­
wiek, choć jest już od 11 lat lekarzem. 
„Nie damy nikomu chorować, choć 
warunki nawet po temu są, bo urzą­
dziliśmy pierwszorzędną, jak na wa­
runki połowę, izbę chorych w namio­
cie." Czyste łóżka czekają na pacjen­
tów. Miejmy jednak nadzieję, że po­
zostaną czyste i nie naruszone do koń-

W stylu poznańskim
a więc wspaniale

— mówi dr Arnoszł Czernik 
Rozmowa z wybitnym ekonomista łużyckim

Do Poznania przybył wybitny ekono­
mista łużycki dr Arnoszt Czernik z Bu- 
dziszyna, który zatrzyma się tu dłuższy 
czas. Zwiedzając Międzynarodowe Tar­
gi Poznańskie gość łużycki wykazał 
wielkie zainteresowanie dla rozwoju 
gospodarczego Polski oraz możliwości 
współpracy gospodarczej państw sło­
wiańskich.

Dr Czernik oświadczył nam:
— Z uczuciem radości przybywam 

zawsze do Poznania. Ile razy znajduję 
się w waszym wspaniałym mieść.e, wy- 
daje mi się, 3 6 znajduję się w swej 
ojczyźnie. Kiedy zw edzałem w 1929 r. 
Powszechną Wystawę Krajową, która 
była zorganizowana w stylu poznań­
skim, a więc wspaniale, — nie przyszło 
mi- na myśl, jaki straszny los czeka 
mieszkańców Poznania i w ogóle całej 
Polski. Jako Łużyczanin pojmuję w 
pełni waszą martyrologię z okresu oku­
pacji hitlerowskiej; tym bardziej je­
stem zdumiony, że już w tak krótkim 
czasie, mimo tylu strasznych zniszczeń 
i przeorganizowania życia gospodarcze­
go,
osiągnęliście nadzwyczajne wyniki w 
odbudowie waszej gospodarki narodo­

wej.
Mogłem stwierdzić, że nacjonalizacja

przemysłu odbiła się dodatnio na wy­
twórczości polskiej, w czym jakże po­
ważny 'udział mają Ziemie Odzyskane. 
Jest to ważkim argumentem na często 
spotykane mylne mniemania zagranicy 
jakoby Ziemie Zachodnie Polski były 
niedostatecznie zagospodarowane. Za­
granica patrzy na Polskę jako na kraj 
wybitnie rolniczy, eksportujący tylko 
masło, jajka i słoninę-, tymczasem róż 
ne gałęzie waszego przemysłu są do­
brze rozwinięte. Z żywym zaintereso­
waniem obserwowałem dobrze i har­
monijnie rozwijającą się — obok wy­
twórczości państwowej — spółdziel­
czość i inicjatywę prywatną. Szczegól­
ne wrażenie wywarło na mnie zorgani­
zowanie na Targach detalicznej sprze­
daży. Obserwowałem z satysfakcją dłu­
gie ogonki uśmiechniętych Polek, ku­
pujących w dowolnej ilości ładne i nie­
drogie mater'ały. Na Targach Między­
narodowych w niektórych innych kra­
jach środkowej Europy, które miałem 
możność zwiedzić w okresie ostatnich 
lat, nie zorganizowano detalicznej 
sprzedaży dla prywatnego konsumenta 
bez systemu przydziałowego

— A pawilony zagraniczne?
—• Najbardziej imponującym jest pa­

wilon ZSRR, który godnie i wszech-

z 
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„Z pieśnią do Was idziemy”!
Wieczory artystyczne „Czytelnika" w Rawiczu i Mogilnie

Spółdzielnia Wydawnicza „Czytel­
nik" obok głównego zadania jakim jest 
dostarczanie drukowanego słowa szero­
kim rzeszom w postaci dobrej prasy i 
książki — ma na celu także populary­
zowanie i realizowanie w jak najdal­
szych ośrodkach haseł oświatowo-kul- 
turalnych.

Urządzone ostatnio w Rawiczu i Mo­
gilnie imprezy artystyczne zorganizo­
wane przez Wydział Kult -Oświatowy 
„Czytelnika" w Poznanfti, pod kier. p. 
Witalisa Dorożały — posłużyły temu, 
właśnie zadaniu.

Na interesujący program wieczorów 
złożyły się występy czytelnikowskiego 
chóru „Arion" pod dyr. p. Dorożały

do wielkiej rodziny „Czytelnika"
W Pleszewie odbyło się zebranie or­

ganizacyjne Koła Spółdz. Wydawnicze.] 
„Czytelnik". Przy udziale 30 nowych 
członków, rekrutujących się z kół miej­
scowej inteligencji, zebranie zagaił dy­
rektor Państw. Gimnazjum w Plesze-

wie prof. Dohnal, witając przybyłych 
członków i przedstawicieli Spółdzielni 
Wydawniczej „Czytelnik" w osobach p. 
Krzyżaniakowej z Poznania 1 pełno 
mocnika powiatowego p. Stawickiego 
z Jarocina, któremu powierzył prze­
wodnictwo.

Przewodniczący w ogólnych zarysach 
omówił potrzebę utworzenia Koła 
„Czytelnika" w Pleszewie i korzyści 
stąd płynące dla poszczególnych człon 
ków. Z kolei p. Krzyżaniakowa wygło­
siła referat na temat pracy kulturalno- 
oświatowej „Czytelnika".

Po referacie wyłoniła się ożywiona 
dyskusja, w wyniku której postanowio­
no urządzać wieczory autorskie z udzia­
łem wybitnych literatów. Najbliższy 
wieczór literacki odbędzie się dnia 22 
maja br., na którym miłośnicy literatu­
ry będą mieli możność bezpośredniego 
spotkania się z autorem głośnej sztuki 
teatralnej „Rozdroże Miłości" — Je­
rzym Zawieyskim.

Członkowie nowozałożonego Koła 
będą mieli również możność stałego 
korzystania na bardzo dogodnych wa­
runkach z bogatej biblioteki Spół- 

. dzielni.
W skład pierwszego zarządu Koła 

I wybrano prezesem — prof. Dohnala, 
Grajównę Izabelę,

oraz śpiew znanej śpiewaczki koloratu­
rowej p. Stroińskiej-Doiuchowej przy 
akompaniamencie prof. K Broniewskie­
go. Niemniejsze uznanie słuchaczy 
zdobył sobie solowy popis gry na wal- 
torni — członka orkiestry symfonicz­
nej Opery poznańskiej p. Geisslera oraz 
szereg pieśni w wykonaniu barytona 
Czesława Kamińskiego. Bogaty pro­
gram wieczoru uzupełniały recytacje 
autorskie akademickiego „Kwartetu 
znad Warty" oraz dowcipna konferan­
sjerka mgr. Pacholskiego (popularny 
„Tralaliński").

Impreza wzbudziła w obu miastach 
żywe zainteresowanie, czego dowodem 
był liczny udział miejscowego społe­
czeństwa. Występy odbywały się przy 
szczelnie wypełnionej sali i zdobyły 
sobie ogólne uznanie. Wykonawców 
programu oklaskiwano gorąco i zmu­
szano do bisów..,

Wysiłek włożony w wieczory „czy- 
telnikowskie" pod hasłem „Z pieśnią do 
was idziemy!" zyskuje coraz lepsze e- 
fekty, które z biegiem czasu powięk­
szać będą popularność tych imprez 
wśród szerokich rzesz Wielkopolski, (s)

7 .

Nasi rodacy
z Ameryki i Kanady
wyrazili uznanie dla pracy
poznańskiego robotnika
Bawiąca w Poznaniu wycieczka Pola­

ków z Ameryki i Kanady, zwiedziła 
wczoraj przed południem Zakłady FI. 
Cegielskiego. Gości oprowadzali dyr. 
Murzynowskj i prźew. Rady Zakłado­
wej Gierszal. Nasi rodacy wyrazili u- 
znanie dla pracy poznańskich robotni­
ków.

Ponadto rodacy nasi zwiedzili wczo­
raj zabytki m asta. Kierownik wycieczki 
p. Kochmański oświadczył: „Dumny 
jestem, że po raz pierwszy w życiu mo­
głem przybyć do Poznania i że mogę 
podziwiać jego osiągnięcia w zakresie 
odbudowy".

W godzinach wieczornych, po uprzed- sekretarzem — ___,____, _____
nim zwiedzeniu Parku Narodowego i skarbnikiem — Jabłczyńskiego Anto- 
„Domu Dziecka" RTPD w Ludwikowie niego, bibliotekarkę — Starczewską 
udała się wycieczka w dalszą drogę do Eleonorę i członkiem zarządu — dr. 
Częstochowy, (wm) iżychskiego. (St)

Prof. dr Welgel
na Uniwersytecie Poznańskim

Jak nas informują — znany bakte­
riolog prof. dr Rudolf Weigel z Kra­
kowa przeniesiony został na Uniwersy­
tet Poznański. (Ic)

SZTOOARY -
paramenta kościelne wykonuje

Irena
Poznań ul. SKarbowa 23 Tei. 12-54

Nowy rozkład jazdy pociągów
Dogodne pouczenia Poznania z Warszawą i Śląskiem

Na podstawie nowego rozkładu jazdy'ciągi: o godz. 3.34 (posp. Warszawa odj. 
Poznań uzyskał doskonałe połączenie'.''........... ’
z Warszawą.

Mianowicie o godz. 2.00 odjeżdża pociąg 
pospieszny, który jest w Warszawie o go­
dzinie 8 18, poc. osobowy odj. z Poznania 
o godz. 5.20 jest w Warszawie o g. 13.59, 
poc. pospieszny odj. o godz. 16.40 zajeżdża 
do Warszawy na dworzec gdański o godz. 
23.10, poc. osobowy odj. o godz. 22.08 do 
Warszawy przyjeżdża o god2. 4.23.

Z Warszawy do Poznania przychodzą po-

„O północy
BORYSA BAJTANOWA
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21.10). 4.30 (posp. Warszawa Gd. odj. 22.00), 
6.12 (posp. Warszawa odj. 23.50), 17.30
21.45 (Warszawa odj. 13.40).

Z Poznania do Łodzi przez Kutno odcho­
dzić będzie pociąg o godz. 15.17, przyjeż­
dżać zaś o godz. 14.06.

Z Poznania do Katowic odchodzić będzie 
pociąg o godz. 10.30, przyjeżdżać natomiast 
o godz. 18.44. Z Poznania do Częstochowy 
o godz. 15.25, przyjazd o godz. 13.03. Z 
Poznania do Lublina poc. posp. odj. o godz. 
18.40, przyjazd o godz 1122. Do Zakopa­
nego odj. poc. posp. 22.55, przyj, do Po­
znania o godz. 23.32. Do Krakowa odj. o 
godz. 23.05, przyjazd do Poznania o godz. 
5.47, do Kluczborku' odj. o godz. 19.50, 
przyjazd do PoznańM. o godz. 10.25.

Na linii w kierunku do Wolsztyna kur­
sować będzie 5 par pociągów, z czego dwa 
do Sulechowa z połączeniem do Zielonej 
Góry, mianowicie o godz. 6.05 i o g. 21.00.

Usprawnione połączenia kolejowe uzupeł­
nia komunikacja autobusowa.

Na linii do Swarzędza kursować będzie 
ogółem 7 par autobusów, pierwszy z od­
jazdem z Poznania o godz. 6.30, ostatni o

dzielę, do Tarnowa Podgórnego 6 par auto­
busów, pierwsza odj. z Poznania o godz. 
6.00, ostatni o godz. 20.00, do Dusznik — 
1 para, odj. o godz. 18.00, przyj, o godz. 
8.15, do Lwówka o godz. 16.30, przyj, o 
godz. 9.10, do Zagórowa przez Miłosław 
Pyzdry o godz. 16.45, przyj. 8.20, do Konina 
przez Miłosław, Pyzdry, Zagórów o godz. 
6.00, przyj, o godz. 19.55, do Rawicza przez 
Śrem, Gostyń o godz. 7.00 i 16.15, do Gnie­
zna o godz. 11.00 i 18.30 przyj, o godz. 
9.40 i 16.10, do Śremu przez Kórnik o godz. 
10.30, przyj, o godz. 1.5.05, do Turki o godz.- 
16.00 przyj, o godz. 8.20, do Chartowa przez 
Maltę, Zegrze kursują trzy autobusy, do 
Kiekrza 7 par, pierwszy odj. o godz. 8.30, 
ostatni o godz. 20.15, przyjazd do Poznania 
pierwszy o godz. 9.55, ostatni o godz. 21.45.

Ministerstwo Komunikacji wydało obszer­
ny ogólnopolski rozkład jazdy kolejowej i 
autobusowej, ponadto poznański oddział 
„Orbisu" wydał kieszonkowy Poznański In­
formator Kolejowy, uwzględniający wszyst­
kie pociągi odjeżdżająte i przyjeżdżające 
do Poznania Jest on do nabycia w każdym 
kiosku w cenie 20 zł.

Zarówno Urzędowy Rozkład Jazdy jak i

Prostujemy omyłki
Przez opuszczenie kilku wierszy druku 

zniekształcono sens jednego ze zdań w ar­
tykule pt. „Od rzemiosła do twórczości 
artystycznej" w nr. 124 naszego pisma. Zda­
nie omawiające eksponaty grupy tekstylnej 
winno brzmieć: Szeroki wachlarz tych to­
warów prezentuje łódzka grupa włókienni­
cza i wystawcy krakowscy, a prawdziwy 
zachwyt wzbudzają artystyczne samodziały 
kieleckie o cudnych wzorach i harmonij­
nych barwach, prezentowane przez warszta­
ty tkackie Ireny Trzebińskiej z Kielc. Pod 
zdjęciem zamieszczonym w tym samym ar­
tykule znalazł się również błędny podpis. 
Zdjęcie nie przedstawia, jak podano, stoi­
ska grupy krakowskiej, lecz efektowną de­
korację z samodziałów artystycznych firmy 
Irena Trzebińska z Kielc.

Złośliwy chochlik drukarski zniekształcił 
także formę gramatyczną kilku zdań w ar­
tykule z nr 125 pt. „Paryż sprzedaje — ta­
jemnice urody". Zdania te powinny mieć 
następujące brzmienie: Piękne flakony roz­
stawione wokoło... — Estetyczne to stoisko 
zmontowano całkowicie we Francji i goto­
we przewieziono na Targi, a dalej ...wyso­
kiej jakości popelinowych i garbardyno- 
wych płaszczy.

stronnie prezentuje produkcję sowiec­
ką. Jako Słowianin szczególnie żywo 
interesuję się zbliżeniem gospodarczym 
wszystkich krajów słowiańskich, w któ­
rych harmonijnej współpracy leży o- 
gromny potencjał gospodarczy, do dziś 
niestety me wykorzystany. Przed wojną 
światową, wskutek antagonizmów poli­
tycznych, nie wykorzystano tych sło­
wiańskich rynków zbytu i zakupu. W 
zawartej umowie gospodarczej Polski i 
Czechosłowacji widzę pomyślne i szczę­
śliwe obustronne pociągnięcie. W wy­
padku pełnego rozwoju może ona dać 
wspaniałe wyniki. Uważam dalej, że 
zrealizowanie projektu kanału Odra 
Dunaj wpłynie korzystnie na żywą 
wymianę gospodarczą i dalsze zbl żenie 
wszystkich państw słowiańskich, na co 
należy zwrócić baczniejszą uwagę.

—• Czytaliśmy ostatnio dobre wieści 
Łużyc. Może nam Pan Doktor powie 
tym ccś więcej.
Dr Czernik jest prezesem Łużyckiego

Towarzystwa Przyjaciół Polski i poło­
żył również wielkie zasługi w dziele 
kulturalnego zbliżenia narodów polskie­
go i łużyckiego. Podkreślił on z zado­
woleniem, że praca polska dość obszer­
nie informuje o życiu kulturalnym Łu­
życ. Pisaliśmy o nim obszernie na ła­
mach „Głosu Wielkp." z okazjii „Wio­
sny Ludu Łużyckiego". Dr Czernik in­
formuje:

— Postępowy parlament niemiecki w 
Saksonii nadał oficjalnie Łużyczanom 
prawa swobodnego rozwoju życia kul­
turalnego. Tym samym wszelka praca 
Łużyczan została zalegalizowana. Umoż­
liwi i ułatwi to organizowanie szkół 
łużyckich, powszechnych i średnich o- 
raz swobodny rozwój innych dziedzin 
życia kulturalnego.

— Ostatnie pytanie, Panie Doktorze:
— Jakim echem odbija się na Łuży- 

cach nasza akcja prołużycka?
— Naród Łużycki żywił zawsze ser­

deczną przyjaźń do sąsiednich narodów 
słowiańskich, szczególnie do Polski, 
której wojska na przestrzeni tysiąclet­
nich dziejów uwolniły dwukrotnie od 
wroga ziemie łużyckie i stolicę Budzi- 
szyn. Lud łużycki, przeżywający dziś 
swoją nową wiosnę, przyjmuje z głębo­
ką wdzięcznością wiadomość o wytrwa­
łej akcji „Prołużu" oraz pomoc okazy­
waną nam bezustannie przez młodzież 
i społeczeństwo polskie. Skromnym wy­
razem naszej wdzięczności jest powsta­
nia w lutym ubiegłego roku, w czasie 
pańskiego pobytu w Budziszynie, Łu­
życkiego Towarzystwa Przyjaciół Pol­
ski, którego celem jest praca nad za­
cieśnieniem przyjaźni polsko-łużyckiej, 
informowanie Łużyczan o postępach 
nowej Polski, urządzanie kursów języ­
ka polskiego, organizowanie wyjazdów 
do Polski dzieci naszych na kolonie let­
nie, a młodzieży łużyck-e; na studia 
wyższe. Cieszę się, że w tej chwili już 
20 studentów łużyckich kształci się w 
Polsce, w ramach zaimcjowanej przez 
„Prołuż" akcji stypendialnej. Mam na­
dzieję, że współpraca dwóch bratnich 
narodów słowiańskich ulegnie dalsze­
mu pogłębieniu. Cieszy mnie, że cen­
tralą akcji prołużyckiej jest właśn.e 
miasto Poznań, dziś głośne w całym 
świecie, w którym zatrzymam się czas 
dłuższy d!a pogłębienia swych studiów 
w dziedzin.e planowania gospodarcze­
go, dzięki któremu Polska ma takie 
osiągnięcia.

Rozmowę przeprowadził
Alojzy St. Matyniak
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Mfccfa zbior&i itaa podatkowego
dobiega końca

Na 103 tys. ton przypadających na 
województwo poznańskie z tytułu wy-, 
miaru podatku gruntowego w zbożu, do 
dnia 20 kwietnia br. dostarczono na 
punkty zsypu ponad 99 tys. ton, tzn. 
96,5 procent. Powiaty Gostyń, Nowy 
Tomyśl, Rawicz, Środa, Śrem, Gniezno, 
Krotoszyn wywiązały się w 100 pro­
centach. Inne w szybkim tempie zbli­
żają się do całkowitego wykonania

wymiaru. Zaledwie w trzech powiatach 
a mianowicie w Turku, Czarnkowie i 
Kaliszu rolnicy nie dostarczyli jeszcze 
90 proc, wymiaru Przypuszczać na­
leży, że w ciągu ostatniej dekady kwie­
tnia, za którą nie ma jeszcze sprawo­
zdań, stan ten sie poprawił i nie md 
dziś już w Wielkopolsce powiatu, któ­
ry by nie spełnił obowiązku podatko­
wego co najmniej w 90 procentach.

Tak więc rolnictwo nasze w pełni 
zdało egzamin /swej świadomości oby­
watelskiej. (b)



8 maja 1945 r. o godzinie 21.01 
czasu środkowo-europejskiego, zgo­
dnie z rozkazem wydanym przez na­
czelne dowództwo niemieckie, wszyst­
kie niemieckie jednostki wojskowe 
zaprzestały oporu. Bezwarunkowy akt 
kapitulacji podpisali w imieniu na­
czelnego dowództwa niemieckiego 
Keitel, Friedeburg i Stumpf. Rzecz 
działa się w Berlinie w obecności 
przedstawiciela Naczelnego Dowódz­
twa Armii Czerwonej marszałka Żu­
kowa i przedstawiciela Naczelnego 
Dowódcy Sojuszniczych Sił Ekspedy­
cyjnych Teddera.

Druga wojna światowa trwająca 
5 lat 8 miesięcy i 8 dni została for­
malnie zakończona.

Któż nie pamięta radości przepeł­
niającej serca milionów ludzi na ca­
łym świecie, któż nie pamięta entu­
zjazmu sojuszniczych narodów na 
wieść o tym akcie. Płomienne prze­
mówienia wodzów i polityków wszy­
stkich narodów sprzymierzonych bu- ‘ 
dziły nadzieje, iż odtąd nikt nie 
zechce przyłożyć ręki do rozpętania 
nowej zawieruchy.

Agresywne Niemcy powalone na 
kolana i zdławione, jakby się wyda­
wało, ze szczętem. Faszyzm potępio­
ny i wyklęty przez wszystkie ludy 
i zmieciony z powierzchni ziemi, jak­
by się wydawało, bezpowrotnie. Nic 
nie stoi na przeszkodzie w odbudowie 
zniszczonego świata i w zorganizowa­
niu go na nowo.

Tak wydawało się nam 3 lata temu, 
gdy tańczyliśmy na ulicach, radując 
sie z zakończenia wojuy.

Pierwszy bodaj rzut oka na sytu­
ację powojennego świata przekonał 
nas, że nie wrszyscy rozumują tak sa­
mo i że nie wszystkie rządy przejęte 
są tą samą chęcią budowania w spo­
koju lepszego bytu dla swych naro­
dów. Oto dwa główne mocarstwa Sta­
ny Zjednoczone i Związek Radziecki 
przedstawiały całkiem inny obraz i 
od pierwszej bodaj chwili pokoju re­
prezentowały inną linię polityczną.

Dobrze będzie przypomnieć ich sy­
tuację.

Stany Zjednoczone straciły w wal­
kach 274 000 żołnierzy. Nie poniosły 
żadnych zniszczeń wojennych.

Związek Radziecki stracił 22 000 000 
ludzi w walce i w hitlerowskich obo­
zach, a jego straty rzeczowe wyra­
żały się cyfrą 128 miliardów dola­
rów. 72 000 spalonych i zniszczonych 
miast, 516 000 zburzonych i spalonych 
domostw, 31 850 zdewastowanych za­
kładów fabrycznych, 6 200 szkól i 
1 230 szpitali spalonych, 11,5 miliona 
sztuk koni i bydła zrabowanych i 
zniszczonych, 100 milionów książek 
spalonych, 20 milionów sierot i pół- 
sierot, 25 milionów ludzi bez dachu 
nad głową.

W takich oto warunkach przystą­
piono do organizacji nowego świata. 
Dla wielu Amerykanów wojna ozna­
czała business 1 ożywienie gospodar­
cze, dla Rosjan wojna oznacza głód, 
nędzę i niedostatek. Niejeden Ame­
rykanin uważa Niemców za całkiem 
przyzwoitych ludzi, Rosjanin z tru­
dem przystanie na takie twierdzenie.

Jeszcze w czasie wojny szefowie 
3 głównych mocarstw Związku Ra­
dzieckiego, Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanii, nakreślili program, 
który miał zapewnić na przyszłość 
bezpieczeństwo narodom i zagwaran­
tować ich słuszne prawa. W trzy mie­
siące po zakończeniu wojny program 
ten skonkretyzował się w znanych 
układach poczdamskich.

W stosunku do pokonanego wroga 
okazano wielkoduszność i przyjęto

Przemysł narzędziorski
na Targach Poznańskich

Przemysł narzędziarski decyduje o 
kulturze technicznej przemysłu w ogó­
le. Im większa jego sprawność, im 
większe możliwości zaspokojenia po­
trzeb rynku, im większa ruchliwość w 
stosowaniu najnowszych wynalazków 
— tym większe są szanse rozwoju 
wszystkich innych gałęzi przemysło­
wych, które zaopatruje.

Polski przemysł narzędziowy w la­
tach okupacji został zniszczony w 95 
procentach, na terenach zachodni ’h nie 
uzyskaliśmy w tym zakresie prawie 
nic, gdyż niemieckie fabryki narzędzi 
skupione były na zachodzie Rzeszy, 
głównie w okolicy Remscheidu. Za­
częliśmy więc prawie z niczego i pod 
tym- kątem oceniać należy pokaz my na 
Targach tegorocznych dorobek tego 
działu wytwórczości przemysło wej.

Można by tu w zasadzie wvdzielic 
trzy grupy a mianowicie narzędzia tną- 
ce do obróbki wiórów metalowych, na­
rzędzia typu gospodarczego i wreszcie 
przyrządy i sprawdziany pomiarowe.

W grupie pierwszej zasługują przede 
^Wszystkim na uwagę produkowane już 
seryjnie uchwyty Forcarta, którymi in­
teresowali się również goście zagra­
niczni oraz noże typu Fellowsa dla 
przemysłu samochodowego i obrabiar­
kowego, służące do obróbki kół zęba­
tych i wyrabiane na podstawie powo­
jennego patentu polskiego. 

zasady postępowania, które uczynić 
miały z Niemiec naród demokratycz­
ny, mający w przyszłości prawo za­
siadać przy jednym stole z przedsta­
wicielami mocarstw sprzymierzonych. 
Dla uniknięcia nowej wojny zadecy­
dowano rozbroić gruntownie Niemcy, 
zakazać im wszelkiej produkcji wo­
jennej i odbudować w centrum Euro­
py zjednoczoną demokratyczną repu­
blikę niemiecką.

Powiedzmy krótko: główne posta­
nowienia Poczdamu nie zostały zrea­
lizowane przez zachodnich sojuszni­
ków.

Mowa była o demokratyzacji i wy­
tępieniu nazizmu, a tymczasem co 
dzień napływają wiadomości o fawo­
ryzowaniu w strefach zachodnich 
elaanentów hitlerowskich.

Mowa była o zniszczeniu przemysłu 
zbrojeniowego, a oto zakłady zbroje­
niowe są w szybkim tempie odbudo­
wywane.

Mowa była o dekartelizacji i „zde­
centralizowaniu gospodarki w możli­
wie najkrótszym czasie w celu usu­
nięcia obecnej nadmiernej koncentra­
cji potęgi przemysłowej", a tymcza­
sem kartele i trusty w strefach za­
chodnich Niemiec rozwijają się 1 
kwitną.

Mowa była o wychowaniu Niem­
ców w duchu demokratycznym, tak 
aby „całkowicie wyeliminować dok­
tryny narodowo-socjalistyczne i mili- 
tarystyczne", a oto zapewnia się bez­
karność hitlerowcom i zbrodniarzom 
wojennym, a tępi kiełkującą myśl de­
mokratyczną.

Mowa była o utworzeniu jednoli­
tego państwa niemieckiego, a tym­
czasem krok po kroku rozbija się je­
dność Niemiec, organizując w zacho­
dnich częściach tego kraju nowy ar­
senał zbrojeniowy.

Podczas gdy główne postanowienia 
Poczdamu pozostają martwą literą w 
praktyce mocarstw zachodnich, Zw. 
Radziecki przeprowadził w swej stre­
fie okupacyjnej gruntowną czystkę 
aparatu administracyjnego, obalił 
przez reforme rolną przewagę jun- 
kierstwa i zdekartelizował przemysł. 
W strefie radzieckiej budzi się do 
życia młody co prawda, ale rokujący 
uzasadnione nadzieje niemiecki ruch 
demokratyczny.

Naiwnością byłoby przypuszczać, 
że sabotaż uchwał poczdamskich, jaki 
konsekwentnie stosują mocarstwa za­
chodnie spowodowany jest jedynie 
innym nastawieniem psychicznym 
przywódców mocarstw zachodnich i 
wschodnich. Istota zagadnienia leży 
całkiem gdzie indziej. Oto kapitali­
styczne sfery mocarstw zachodnich 
wolą po stokroć hitlerowskie Niem­
cy, wolą faszystowską Hiszpanię, wo­
lą skorumpowanego Ćzang-Kai-Szeka 
i sprzedajnego Tsaldarisa od demo­
kratycznej Polski, Czechosłowacji, 
czy Jugosławii. Rządy monopolistów 
i podżegaczy wojennych z nienokojem 
patrzą na szybkie tempo odbudowy 
krajów demokracji ludowej i wzrost 
potęgi Związku Radzieckiego. Gotowe 
są one zaprzedać swe narody nowemu 
powstającemu za oceanem faszyzmo­
wi, niż zgodzić się na rezygnację z 
swych klasowych przywilejów.

Ideologia, która zdawałoby się, bez­
powrotnie umarła 9 maja 1945 r. zna­
lazła godnych spadkobierców.

Walka z tymi spadkobiercami jest 
historycznym zadaniem obozu demo­
kracji światowej. Wykonanie tego za­
dania zadecyduje o umocnieniu poko­
ju, którego pragną i którego strzegą 
setki milionów ludzi na całym świecie.

ZYGMUNT SZYMAŃSKI

Spośród narzędzi gospodarczych trze­
ba wymienić noże do sieczkarń, piły 
dla ogrodników itp. Dużą inicjatywę 
w tej dziedzinie rozwija też przemysł 
prywatny, który w pawilonie Izb Prze­
mysłowo-Handlowych i w pawilonie 
rzemiosła pokazuje sporo narzędzi rze­
mieślniczych do obróbki metalu i drze­
wa.

Duży postęp zaznacza się i w dziale 
sprawdzianów, choć brak jest spraw­
dzianów gwintowych dla badania śrub. 
Jak informuje nas przedstawiciel gru. 
py narzędzi przemysłu obrabiarkowego 
osiągamy obecnie w porównaniu z ro­
kiem 1947 w produkcji narzędzi asor­
tyment 10-krotnie wyższy. Produkcja 
w roku ub. wynosiła według wartości 
4 miliony zł przedwojennych miesięcz­
nie, przy czym część jej jak piły do 
metalu i drzewa, gwintowniki i uchwy­
ty możemy już eksportować. Ogółem 
wytwarzamy już w kraju 80 procent 
potrzebnego w narzędziach asortymen­
tu a braki dotyczą przede wszystkim 
narzędzi specjalnych, w szczególności 
narzędzi do przeciągania oraz tarcz 
ściennych do szlifowania. Dzięki jed­
nak układowi handlowemu z bratnią 
Czechosłowacją, rozszerzonemu o wy­
mianę doświadczeń technicznych, ma­
my możność wyrównania tych braków 
na drodze importu z Czechosłowacji. J

(b)

Izby Przemysłowo-Handlowe zorganizowały

p o kaz prywatnej przedsie b i orcźoici
Udział w XXI Targach Poznańskich przez 16 państw zagra­

nicznych, z których sporo zaprezentowało nam szeroki przekrój 
swej wytwórczości oraz fakt, że przemysł państwowy wystąpił 
w tym roku w znacznie większych aniżeli w 1947 r. rozmiarach, 
zapewniły Targom bogactwo i wszechstronność eksponatów. 
Równocześnie jednak szczupłość powierzchni pawilonu sprawiła, 
że przemysł prywatny nie miał właściwie gdzie się pomieścić. 
Temu złu postanowił zaradzić Zw. Izb Przem. Handlowych bu­
dując w ciągu niespełna trzech miesięcy kosztem 21 milionów zł 
pawilon u zbiegu ulic gen. Świerczewskiego i M. Focha. Pawi­
lonowi przywrócono jego przedwojenny wygląd zewnętrzny z 
wieżyczką u góry stanowiącą odpowiednik Wieży Górnośląskiej 
i nadającą terenom targowym właściwe architektoniczne wykoń­
czenie. — Wobec ilości zgłoszeń także ze strony przemysłu pry­
watnego okazało się niebawem, że i ta nowa hala nie pomieści 
wszystkich i dlatego Zw. Izb zamierza wybudować równolegle 
do pawilonu rzemiosł nową halę wystawową o powierzchni po­
nad 2 tys. m2.

Są to oczywiście zamierzenia na rok 
przyszły. W tym roku tylko 40% re- 
flektantów z Sektora prywatnego „zdo­
było" stoiska i to w rozmiarach mniej­
szych niż sobie proponowali. Nie cały 
zresztą reprezentowany na Targach 
przemysł prywatny znalazł się w pawi­
lonie izb przemysłowo-handlowych. Spo­
ro firm zwłaszcza z branży metalowej i 
drzewnej przytulił pawilon rzemiosł; 
kilka np, Kubś i Gogołkiewicz, Szpotań- 
ski i inni wystawiają w hali ciężkiego 
przemysłu.

Przechodząc do szczegółów trzeba 
stwierdzić, że najliczniej bo. aż przez 
160 firm reprezentowana jest na Targach 
branża włókiennicza. Część ekspona­
tów dotyczy artykułów produkowanych 
wyłącznie na eksport, większość jednak 
towarów jest sprzedawana na rynku we­
wnętrznym. W tym wypadku ceny na 
Targach są znane i można bezpośrednio 
dokonywać zakupów, oczywiście hurto­
wych .— W przemyśle włókienniczym 
— łącznie z konfekcyjnym — na uwagę 
zasługują jedwabie, naturalne firm z 
Pabianic i' Kalisza o pięknych malowa­
nych ręcznie wzorach, wełny ubranio­
we z Bielska, Białej i Łodzi, bielizna 
męska reprezentowana przez starą po- 
znaiiską firmę Kaczmarek, ubrania go­
towe z firmy Lisiecki i inne porządnie 
uszyte w cenie od 4 do 15 tys. zł.

W dziale kosmetyki wyróżnia 6ę ele­
gancją stoisko firmy Żak z Poznania. 
Przedsiębiorstwo to zostało' w czasie 
działań wojennych całkowicie spalone 
i jest jednym z pierwszych, które otrzy­
mały list żelazny od Ministra Przemysłu 
i Handlu. Branża farmaceutyczna zajmu­
je jedno wspólne stoisko, podobnie jak 
Zrzeszenie Prywatnego Przemysłu Che­
micznego z okręgu gdańskiego.

W pawilonie izb przemysłowo-handlo­
wych znalazło się kilkanaście domów 
importowo-eksportowych. Pokazują one! 
te towary krajowe, które wywożą j rów­
nież na stoiskach ich znajdują się eks­
ponaty firm zagranicznych, których są! 
przedstawicielami na rynek polski. Z! 
większych takich -przedsiębiorstw re­
prezentowanych na Targach wymienić 
należy firmy „Transactor", „Barcikow- 
ski“, „Czarnecki", „Mico“ z Warszawy, 
Wielkopolska Spółka Handlowa z Po­

larów. — Na stoiskach Domów Impor­
towo-Eksportowych widzimy szereg cie­
kawych artykułów zagranicznych. Tak 
np. firma „Czarnecki" wystawia spe­
cyfiki farmaceutyczne znanej fabryki 
„Gedeon Richter" w Budapeszcie. Szcze­
gólnym zainteresowaniem sfer lekar­
skich cieszy się jej preparat „perhepar" 
będący znakomitym środkiem przeciw 
białaczce (anemia złośliwa). Na stoisku 
firmy „Mico" pokazano nam szlifierkę 
marki „Rolling" według nowego paten­
tu szwedzkiego, dostosowaną do szlifo­
wania najtwardszych metali. U „Barci- 
kowskiego" widzimy walizkowe apara­
ty radiowe z patefonem również fabry­
kat szwedzki.

Branżę drzewną reprezentują głównie 
firmy poznańskie jak: Węcławski, 
„Trio", Szatkowski-Mulczyński i swa-PAŁACSZKLANNYi
Dyrekcji Przemysłu Miejscowego, gdyż 
każda z nich skupia kilkadziesiąt fa­
bryk, zakładów i wytwórni. Sam zresztą 
pokaz tak zorganizowano, że dzięki u- 
miejętnemu użyciu skrótów nie nuży

Na pewno wielu ze zwiedzających 
Międzynarodowe Targi Poznańskie nie 
zdaje sobie sprawy z tego, gdzie znaj­
duje się największy eksponat targowy. 
Otóż — jest nim pawilon Państwowego

Wnętrze pawilonu Państw. Przemysłu Miejscowego z rzeźbą kobiety i fon­
tanną na pierwszym planie. Fot.: (2) „Głos Wlkp." -- E. Kitzmann

Przemysłu Miejscowego — ogromny pa­
łac szklanny, wykonany całkowicie 
przez poznańskie Zakłady Przemysłu 
Ogrodniczego i Budownictwa (podległe 
dyr. Przemysłu Miejscowego) według 
projektu inż. Janusza Króla. Pawilon 
ten postawiony w rekordowym tempie 
budzi zainteresowanie nie tylko efek­
townym wyglądem zewnętrznym, ale i 
wartościowym pod względem architek­
tonicznym rozwiązaniem wnętrza. Mini­
sterstwo Przemysłu i Handlu wystawia 
tu eksponaty 14 podległych mu Dy­
rekcji obejmujących zasięgiem dziele 
nia teren całego kraju.

W krótkim szkicu trudno o szczegó­
łowe piu. wienie eksponatów wszystkich

oko ■widza, a przejrzysta wystawa daje 
wyczerpujące informacje z zakresu wy­
twórczości Państwowego Przemysłu 
Miejscowego. Wiadomo, że przemysł ten 
spełnia wszechstronną i pożyteczną rolę 
przez uzupełnianie przemysłu kluczo­
wego i zaspokajanie potrzeb ludności 
miejscowej w branżach: chemicznej, 
mineralnej, metalowej, drzewnej, włó­
kienniczej i skórzanej.

Zwiedzanie pawilonu zaczynamy od 
interesującego stoiska „Polska . Wikli­
na". Przedsiębiorstwo to zostało wyod- 

i cae w marcu br. i obecnie nasta­
wione jest w 80 r °ksport. Ten kie­
runek uwidoczn*i iuę w pełni w trans-I 
akcjach targowych, gdyż eksponatami 1

znania. Ogółem w roku 1947 przemysł 
prywatny eksportował różne towary jak 
wiklina, jaja, jagody, wyroby przemy­
słu ludowego, konserwy rybne, galan­
teria drzewna itp. za sumę 3 350 tys. 
dolarów, a równocześnie importował 
różne artykuły wartości 2 500 tys. do­

rzędzkie jak Zawidzki. U tego ostatnie­
go Prezydent R. P. Bolesław Bierut w, 
czasie swej bytności na Targach za­
mówił dla siebie wystawiany gabinet.

Praktyczne nowości z zakresu branży, 
drzewnej prezentuje Wytwórnia Wyro­
bów Drzewnych „Trio".. Na stoisku jej 
wzbudzają duże zainteresowanie meble 
ludowe w stylu wielkopolskim, nagro­
dy sportowe wykonane z drzewa o dużej 
rozmaitości pomysłów, a zwłaszcza 
łóżko składane w szafce, które poza me­
blami ludowymi znalazło zbyt na rynku 
szwajcarskim. W eksponatach tej firmy 
zasługuje na uwagę umiejętne zastoso­
wanie sztuki ludowej w przedmiotach, 
domowego użytku i wyrobach arty­
stycznych. Pośrednio eksponatami „Trio" 
jako firmy zajmującej się architekturą 
wnętrz są stoiska targowe firm: „Blask", 
„Jedyna", „Promień" i „Paged" wyko­
nane według projektu p. K. Tomszy 1 
przy współpracy znanego rysownika A. 
Bilskiego.

W dziale spożywczo-fermentacyjnym 
wymienić należy przede wszystkim fir­
my Kantorowicz i Kasprowicz, jedyne 
w Polsce przedsiębiorstwa prywatne 
produkujące wódki i likiery częściowo 

Na stoisku Wytwórni Wyrobów Drzewnych „Trio" w Pawilonie Związku 
Izb Przemysłowo-Handlowych wśród kilku nowości z zakresu branży

drzewnej wystawiono meble w wielkopolskim stylu ludowym.

nawet na eksport oraz stare wytwórnie 
win Goldering i Czajka z Kościana.

Można już próbować spojrzeć na te­
goroczne Targi od strony ich handlo­
wych wyników. Jeśli chodzi o przemysł 
prywatny to niemal wszyscy wystawcy 
stwierdzają duże zainteresowanie, przy 
czym niektóre artykuły okazały się re­
welacją nawet dla rynku wewnętrzne­
go i to nie tylko dla kupców prywat- 
nych. Przemysł prywatny w związku z 
Targami będzie mógł przeprowadzić no­
we transakcje eksportowe, gdyż otrzy­
mał szereg próbnych zamówień zza gran 
nioy na towary dotychczas z kraju nie 
wywożone. — W sumie na podstawie 
przeprowadzanych z wystawcami roz­
mów można wysnuć wniosek, że uważa­
ją oni tegoroczne Targi za udane.

J. B.

i
największy eksponat 
tegorocznych Targów

„Polskiej Wikliny" zainteresowały się: 
Szwecja, Szwajcaria, Dania i Norwegia, 
a wyrobami koszykarskimi (jest ich 
1450 rozmaitych wzorów) Ameryka. Za- 
intresowanie to dowodzi, że Polska, 
która przed wojną była największym 
eksporterem wikliny na świec.e od­
zyskuje dawną pozycję w tej dziedzinie.

Państwowy Przemysł Miejscowy zy­
skał na Targach kilka konkretnych za­
mówień tak od zagranicy jak i odbior­
ców krajowych. Turcja i Egipt zainte­
resowały się biczyskami wytwórni z 
Rawicza i walizkami fabryki z Gniezna. 
Holandia, Turcja i Anglia — fa ansami 
stołowymi Państwowej Fabryki Fajansu 
w Pruszkowie. Część produkcji łódzkiej 
zamówiło przedsiębiorstwo ,,Varimex'* 
jako towar eksportowy. Ta sama Dy­
rekcja zawarła transakcję na około 20 
milionów złotych z odbiorcami krajo­
wymi.

Bogaty w eksponaty pawilon zazna­
jamia nas z szerokim wachlarzem wy­
twórczości Państwowego Przemysłu 
Miejscowego. Znakujemy tu niemal 
wszystko począwszy od zwykłej szczot­
ki do butów, a skończywszy na precy­
zyjnych narzędziach i maszynach. Wi 
ramach stoisk Dyrekcja Przemysłu 
Miejscowego z Poznania wystawia eks­
ponaty branży metalowej, tekstylno- 
drzewnej, chemicznej i mineralnej, Cho­
rzów — wyroby trykotowe, Łódź —t 
przemysł szczotkarski, Bydgoszcz —* 
kafle i piece przenośne, Toruń —• 
ozdobne kasety metalowe, Gdańsk —i 
panewki (Stalo-Bronz), Lublin — wagll 
uchylne i dziesiętne. Oczywiście przy­
toczyliśmy tu tylko kilka przykładów, 
wytwórczości poszczególnych dyrekcji^ 
Jest ona wszechstronna, wszystkie eks­
ponaty zasługują na uwagę i zainte- • 
sowanie. Pawilon Państwowego Pr? - 
mysłu Miejscowego daje w su" w<w- 
tościowy przegląd produkcji średniej) 
zakładów. J. T.
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Dobrze pracują, ale jesl ich za mało
Społeczny dorobek

PCK cieszy się największą popular­
nością w czasie wojny, kiedy niesie po­
moc rannym i jeńcom i roztacza nad 
ludnością opiekę moralną i materialną. 
W czasie pokoju — zainteresowanie 
zadaniami i pracami tej zawsze poży­
tecznej organizacji maleje. Tym też tłu­
maczyć należy- nieproporcjonalnie małą 
ilość członków PCK w stosunku do licz­
by mieszkańców naszego powiatu — 
rozpoczyna spokojnie zdawać relację z 
terenu pełnomocnik PCK na powiat ko­
ściański p. Fr. Stróżyk. Podkreślam 
„spokojnie11, bo niełatwo zachować 
spokój w wirze spraw zawodowych i 
handlowych (rozmawiamy w biurze przy 
drogerii, której p. Stróżyk jest właści­
cielem) — iw gorączce przygotowali 
do podwieczorku PCK przy mikrofonie, 
który ma się odbyć tego dnia po połud­
niu. Zabrakło krzeseł, bo nagle zwoła­
no jakieś ważne zebranie, konie do zwo­
żenia stołów i fortepianu będą o godzinę 
później, niż zapowiedziano — ot, szereg 
drobnych, a jednak przykrych niespo­
dzianek i kłopotów. Dowiedziałem się 
z „nieoficjalnego" wywiadu — jakiego 
każdy dziennikarz chętnie zasięga dla 
prawdziwości obrazu — że p. Stróżyk 
jest dzielnym organizatorem, teraz mia­
łam okazję od strony kulis w końcowej 
fazie przygotowań do imprezy dochodo­
wej znaleźć potwierdzenie sądu o mym 
rozmówcy.

Ale wróćmy do właściwego tematu. 
PCK ma w powiecie kościańskim tylko 
700 członków, zgrupowanych w czte­
rech Kołach.

Młodzież wiedzie prym
Dużo lepiej rozwijają się Koła Mło­

dzieżowe PCK, szkolne i pozaszkolne, 
których jest 85, z 4.300 członkami.

— Nie ma szkoły w powiecie — z du­
mą podkreśla p. Stróżyk — która nie 
miałaby młodzieżowego koła PCK. Dzię­
ki właśnie tym Kołom ogólna liczba 
członków wynosi łącznie 6,7 % liczby 
mieszkańców. Młodzież garnie się do 
tego rodzaju pracy, uczniowie szkolni 
chętnie biorą udział w konkursach czy­
stości i in. i pilnie przestrzegają wska­
zań czerwonokrzyskich.

Równie duże znaczenie ma praca ko­
ściańskiego Oddziału PCK, jeśli chodzi 
o uświadomienie wsi w dziedzinie higie­
ny, w dążeniu do polepszenia warunków 
zdrowotnydh rolników oraz w opiece 
nad matką i dzieckiem na wsi. M. in. 
w stadium organizacji jest kurs dla 
przodownic zdrowia. Wspólnie z Po­
wiatowym Ośrodkiem Zdrowia czyni się 

również starania, aby jak najgęstsza 
była na wsiach sieć akuszerek.

O oszczędnym 
szoferze-konstruktorze

Największą dumą pełnomocnika, a 
jak się później miałam okazję przeko­
nać — i członków oddziału PCK jest no­
wy samochód sanitarny. Wskutek u- 
nieruchomienia starego samochodu, od­
dział nabył w drugiej połowie ub. ro-

SRODA
Ch. T. P. D. przystąpiło do pracy. Z 

inicjatywy zarządu powiatowego Str. 
Ludowego odbyło się 5 maja br. ze­
branie organizacyjne Chłopskiego To­
warzystwa Przyjaciół Dzieci, na którym 
wybrano zarząd w następującym skła­
dzie: prezes — Grześkowiak Kazimierz 
z Solca, wiceprezes — Połtyn Ludwik 
z Żabikowa, sekretarz — Ciszak Sta­
nisław ze Środy, skarbnik — Migdal- 
ski Wład. z Mystki, członek zarz. — 
Frąckowiak Antoni z Dębicza, przew. 
kom. rewiz. wybrano p. Kupsia Ed­
warda z Polwicy, członk. kom. rew. 
pp. Litkowskiego Stefana z Garby i No­
waka Franciszka z Witowa, (bg)

Z ruchu spółdzielczego. W lokalu PPS 
odbyło się walne zebranie członków Spół­
dzielni Spożywców „Robotnik". Jak wy­
nika ze sprawozdań Zarządu, obroty Spół­
dzielni w stosunku do roku poprzedniego 
wzrosły o 100 proc. Uzyskano ogółem 
42.000.000 zł obrotu i czystej nadwyżki 
460.664 zł, którą podzielono następująco: 
na fundusz zasobowy 338.000 zł, fundusz 
stypend. 20.000 zł, fundusz udziałowy 82.000 
zł, bonifikata od poczynionych zakupów 
przez członków oraz oprocentowanie wkła­
dów udziałowvch 20.664 zł.

Doceniając tak pozytywne wyniki pracy 
udzielono jednogłośnie Zarządowi i Radzie 
Nadzorczej absolutorium. Z kolei w tajnym 
głosowaniu wybrano do Rady Nadzorczej 
ponownie pp.: Braszkę Stefana. Biniakiewi- 
cza Walentego i Juszczyka Władysława. 
Zarząd tworzą pp.: Taciak Józef, Stępniak 
Antoni i Stefan Gucki. Budżet na rok 1948 
został uchwalony w wysokości 5.000.000 z. 

Strażacy w płomieniach
Ciekawy wypadek wydarzył się 

dwom strażakom z Mosiny, którzy w 
czwartek, dnia 6 bm. około godz. 18 
przejeżdżali przez Śrem. W pewnym 
momencie motocykl, na którym jechali 
zapalił się i ogień przerzucił się na 
nich samych. Dość liczni przechodnie 
zachowywali się poza pewnymi wyjąt­
kami dość biernie. Po pewnym czasie 
zdołano jakoś przy pomocy piasku i 
wody ogień ugasić.

ku wrak samochodu osobowego. Zasłu­
gą szofera Oddziału PCK p. Mariana 
Teodorowskiego, który wykazał dużą 
ofiarność, a jednocześnie i pomysłowość 
w pra-cy technicznej, jest, że potrafił z 
wraku z zachowaniem najdalej idących 
oszczędności stworzyć wzorowy samo­
chód sanitarny. P. Teodorowski doko­
nał przede wszystkim według własnych 
pomysłów przeróbki wewnętrznej samo­
chodu (dostosowanie do noszy).

Chory jedzie wygodnie
Nowy samochód 4-osobowy ma w tyl­

nej ścianie specjalnie wycięte drzwi do 
podnoszenia, a za tylnym siedzeniem 
znajdują się tzw. łamane nosze. W 
wypadku konieczności przewożenia Cho­
rego w pozycji leżącej — przednie i 
tylne siedzenie składa się. Do siedzeń 
tych przymocowane są składane szyny, 
dług. 2 m. W ten sposób chory na no­
szach (też rozłożonych) łatwo może być 
umieszczony w samochodzie. Pozostaje 
miejsce dla szofera i jednego członka 
rodziny czy też pielęgniarki.

Wydatki na przeróbkę samochodu, 
pomalowanie itd., opłaty w OUL i Urzę­
dzie Samoch. w Poznaniu i in. wynio­
sły blisko 400 tys. zł. Na pokrycie ich 
Oddział uzyskał tylko od Zarządów 
Miejskich i Gminnych 52 tys. zł. I tu 
znów słuszny powód do dumy człon­
ków tamtej PCK. Na pokrycie zadłu­
żenia urządza się często udałe imprezy. 

Można się bawić — bez wódki
O pomysłowości organizatorów i po­

ziomie tych dochodowych imprez, naj­
lepiej przekonałam się, będąc na czer- 
wonokrzyskim podwieczorku przy mi­
krofonie. Sala Strażnicy pięknie udeko­
rowana, a program podwieczorku tak u- 
rozmaicony, że niesposób w kilku sło­
wach zdać z niego relację. Przede wszy­
stkim wśród amatorów-artystów PCK 
nie brakło przedstawicieli wszystkich 
klas społecznych, wszystkich zawodów 
i — wszystkich trzech sektorów. Poczy­
nając od „szarych" pracowników, aż do 
dyrektorów. Dowcipnie i swobodnie 
prowadzona konferansjerka, każdy pra­
wie punkt bogatego programu zaktuali­
zowany i przystosowany do miejsco­
wych stosunków — powodowały, że 
liczni goście bawili się świetnie i bra­
wa były rzęsiste. I o dziwo: na żadnym 
stoliku nie było wódki, wszędzie tylko 
lody czy też płynny owoc, a humory 
były doskonałe. To widome zwycię­
stwo idei Czerwonego Krzyża w walce 
z alkoholizmem.

D. W. B.

Rozwój ruchu spółdzielczego, jego 
popularność i korzyści dla społeczeń­
stwa widoczne są dopiero na przestrze­
ni kilku lat Przykładem tego może być 
Spółdzielnia „Jedność" w Kępnie, za­
łożona przy udziale 15 członków w 
kwietniu 1945 r. Ostatnie walne zgro­
madzenie odbyło się już przy udziale 
430 członków. Dokonało ono przeglądu 
pracy spółdzielni za rok 1947.

Obroty w roku obrachunkowym wy­
nosiły 91.246.832 zł i dały czystej nad­
wyżki 1.894.941 z,, z czego około ćwierć 
miliona przeznaczono na cele społecz­
ne, oraz 50.000 zł na bibliotekę z oka­
zji Święta Oświaty w r. 1947. O roz­
woju Spółdzielni „Jedność" świadczy 
częste otwieranie nowych składów ko­
lonialnych i tekstylnych. Ostatnio o- 
twarto Spółdzielczy Dom Towarowy, 
którego obrót dzienny wynosi przecięt­
nie 300.000 zł. Sklepy spółdzielcze za­
trudniają 27 pracowników, którzy wraz 
z zarządem w osobach Józefa Czajki,

St. Wojciechowskiego i Hardusia dążą 
w nowym roku gospodarczym do po­
większenia obrotów.

Plan przedłożony walnemu zgroma­
dzeniu został bez zmian uchwalony, 
przy czym dodano uchwała wypłaca­
nia dywidend członkom przy końcu 
każdego kwartału. Wskazać należy na 
fakt społecznego nastawienia tak Rady 
Nadzorczej jak i Zarządu Spółdzielni. 
Przeznaczono obecnie 50.000 zł na 
wczasy letnie dla biednych dzieci, 20 
tys. zł na fundusz szkolenia spółdziel­
czego młodzieży, oraz 50.000 zł na bur­
sy i stypendia.

W dyskusji nad przedłożonym pla­
nem gospodarczym na rok 1948 człon­
kowie domagali Się, by Spółdzielnia 
otworzyła piekarnię i sklep rzeźnicki. 
W końcu walne zgromadzenie doko­
nało uzupełniających wyborów 3 no­
wych członków zarządu i to: pp.
Krzaka, Jędrasiaka i Kaźmierczaka.

(Dżin)

Udała impreza śremskiego 
Klubu ' Btocn ' tlowego

W czwartek, dnia 6 bm. odbyło się 
w Śremie uroczyste poświęcenie pro­
porca Klubu Motocyklistów. Poświęce­
nia dokonał ks. dziekan Karwatka. Na 
zebraniu w uznaniu zasług dla klubu

WOLSZTYN
Na starcie do Biegu Narodowego w Wol­

sztynie stanęło 350 zawodników i zawod­
niczek. Wyniki w poszczególnych konku­
rencjach przedstawiają się następująco:

Bieg 500 m (młodzież męska od lat 14 do 
16): I miejsce — Halmann Henryk, II — 
Skwierzyński Józef, III — Rupociński Be­
non.

Bieg 500 m (młodzież żeńska do lat 18):
I miejsce — Mazur Janina, II — Szczotów- 
na, III — Dalaszyńska.

Bieg 1000 m (młodzież męska od 16 do 
18 lat): I miejsce zdobył Tomys Zygfryd,
II — Kaczmarek Zdzisław, III — Horowski 
Henryk.

Bieg 1000 m (zespoły żeńskie powyżej 
18 lat): Na pierwszym miejscu uplasowali 
się Tomiak Zyta, na drugim — Orwatówna 
Bronisława, na trzecim — Stasik Jadwiga.

Bieg 2000 m (zespoły męskie powyżej 
18 lat): Zwycięzcą biegu w tej konkurencji 
został Konkiewicz Jan; II miejsce zajął Ta­
ciak Grzegorz, III — Kurpisz Roman.

W konkurencjach zespołowych zostali 
zwycięzcami: w biegu męskim na 500 m 
Gimnazjum, na tej samej trasie (żeńskie) 
II drużyna harc, przy Gimn. Na 1000 m 
(męskie) — Gimnazjum, żeńskie — hufiec 
P. W. K nr 3. (trz) 

i sportu na terenie Śremu wręczono 
dyplom członka honorowego p. wice- 
staroście mgr. Trepińskiemu.

Po zebraniu odbył się przejazd ma­
szyn przez miasto a po południu wy­
ścigi na własnym torze żużlowym.

Startowało ogółem 38 zawodników. 
W kategorii do 130 ccm pierwsze miej­
sce zajął: Boi. Dobrowolski z Leszna 
z czasem 2.47,3. W kat. do 200 ccm:
1. Z. Antkowiak (HCP Poznań) czas 
2.23,4. W kat. do 250 ccm wygrał 
Z. Antkowiak HCP Poznań) 2.20,5, 
w kat. do 350 ccm: 1. M. Rutkiewicz, 
Leszno, czas 2,25; w kat. ponad 350 
ccm wyniki były następujące: Toma- 
niak z Leszna 2.11,3; Dobrowolski Boi. 
z Leszna 2.27; Rutkiewicz M. z Leszna 
2.27,5; w biegu młodzików pierwsze 
trzy miejsca zajęli: B. Mańkowski, 
Tempiński i H. Gałecki — wszyscy 
SKS Śrem.

Puchar przechodni ufundowany przez 
Pow. Urząd WF i PW dla najlepszego 
zawodnika powiatu śremskiego zdobył 
S. Zgaiński ze Śremu.

Tegoroczny wyścig był znowu po­
ważnym krokiem naprzód w pracy tu­
tejszego Klubu Motocyklowego, cho­
ciaż członkowie jego mają jeszcze 
bardzo wiele pracy przed sobą, aby 
dorównać zawodnikom z innych klu­
bów. (jh)

5b-164

Dnia 7 maja 1948 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek, śp,

Gosfyń, Leszno, Września, Kościan.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

W smutku pogrążona
rodzina

właściciel apteki w Gostyniu 
przeżywszy lat 90.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 9 bm., o godz. 17,30 na cmentarzu 
w Gostyniu.

!
Dnia 6 maja 1948 r. powołał Najlepszy Pan 
do Swej chwały naszą ukochaną córkę i 
siostrę, śp.

Oleńkę Grossmannównę
b. uczennicę Gimnazjum Handlowego w Po­
znaniu, w 20 wiośnie życia.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
10 bm., o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza re­
gionalnego na Głównej.

Msza św. za duszę śp. Zmarłej odprawiona 
zostanie w środę, dnia 19 bm., o godz. 8 oraz 

i dnia 3 czerwca br., o godz. 6, w kościele para- 
fialnym OO. Zmartwychwstańców przy ul. 

| Dąbrówki.
W głębokim smutku pogrążeni

6 rodzice, siostra, brat i bratowa
$ Poznań ,ul. Traugutta 21 11479

i 9 maja 1948 zmarła po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach moja najdroższa żona, 

< córka, siostra, bratowa i ciotka, śp.
z Chołdrychów

Siefemlo Białek
i przeżywszy lat 27.
! Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 12 bm., 

w Poznaniu — Ławicy.
W ciężkim smutku pogrążeni 

mąż i rodzina
Poznań—Ławica, ul. Grąbczowska 11 11489

S
Dnia

ciężkie

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci kocha­
nego ojca, teścia, dziadka i wujka, śp.

Kazimierza Krzywińsklego
oraz za spokój duszy ukochanej matki, teścio­
wej, babki i cioci, śp.

Mani KrzywińskleJ
odprawiona zostanie w poniedziałek, 10 bm., 
o godz. 8 w kościele Ks. Ks. Salezjanów przy 
ul. Wronieckiej Msza św., o czym zawiadamia

rodzina11480
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Dnia 6 maja 1948 roku zmarł po krótkich 

cierpieniach opatrzony Sakramentami św., śp.

członka
10 bm.,

Józef Maćkowiak
przeżywszy lat 50.

W Zmarłym tracimy gorliwego i oddanego 
wokół rozwoju Spółdzielni kolegę i 
Zarządu. Pogrzeb odbędzie się dnia 
o godz. 11.30 na cmentarzu jeżyckim.

Cześć Jego pamięci!

Spółdzielnia Sztukatorska
P4i87 w Poznaniu

z o. u.

Dnia 7 maja 1948 zasnęła w Bogu po długich 
i ciężkich cierpieniach zaopatrzona na drogę 
wieczności, przeżywszy lat 74, nasza kochana 
ciocia i bratowa, śp.

z Kozubskich
Br©ms?awa Tyszlerowa

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
10 maja 1948, o godz. 11 z kaplicy cmentarnej 
na Jeżycach.

Msza św. za duszę Kochanej Zmarłej odpra­
wiona zostanie we wtorek, 11 bm., ó godz. 8 
w kościele na Jeżycach, o czym zawiadamia 

w smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Kościelna 50 m. 13 11432

Dnia 7 maja 1948 zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja najukochańsza żona i matka, śp.

z Linków

Leokadia Ostrowska
przeżywszy lat 53.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 bm., 
o godz. 12 z kaplicy cmentarza regionalnego 
na Głównej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż .dzieci i rodzina 

Poznań, Luboń, Gostyń
Grobla 21 p4189

Dnia 7 maja br. zmarł nagle senior Aptekarstwa Wielkopolskiego, śp.

Bronis sław Pruski
aptekarz z Gostynia

w 91-szym roku życia.
W Zmarłym tracimy wielkiego bojownika o polskość w czasie zaboru, 

zasłużonego społecznika i niestrudzonego w pracy zawodowej farma­
ceutę. Śmierć wyrwała go z naszego grona w 60-tą rocznicę otrzymania 
dyplomu aptekarskiego.

Nad mogiłą Jego chylą głowy koledzy zawodowi.
Okręgowa Izba Aptekarska 

w Poznaniu 11482

Rodzina
11458 Osobnych zawiadomień nie wysyła się

W święto Wniebowstąpienia Pańskiego zasnęła w Bogu nasza naj 
rc droższa matka, teściowa i babcia, śp.

z Małeckich

z Głowińskich

Wiktoria Krzyżoslanlak

Kórnik 11494

Dnia 8 maja 1948 zasnęła w Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa żona i ukochana matka, 
siostrą i ciocia, śp.

Przetarg nieograniczony
Wydział Komunikacyjny Urzędu Wojewódzkiego 

w Szczecinie ogłasza na dzień 25 maja 1943 r. prze­
targ ofertowy nieograniczony na budowę 5 mostów 
żelbetowych belkowych o ogólnej rozpiętości 48 mb 
oraz na rozbiórkę prowizorycznych mostów drew­
nianych o ogólnej rozpiętości 35 mb i usunięcie 
zniszczonych konstrukcji żelbetowych m’ 745.

Bliższe informacje, ślepe kosztorysy i inne pod­
kładki przetargowe otrzymać można w Wydziale Ko­
munikacyjnym w Szczecinie, Wały Chrobrego 4 
pok. 164. 5b-155

SZTANDARY
Chorągwie — Paramenta kościelne 
□4121 wykonuje fachowo I reperuje

mistrz hatciarsln
rei.98-72 STEFAN JAKUBCZAK
Poznań, Szwajcarska 19 (przy Rynku Wjldeckim)

h
I

Ubrania 
męskie] 

Płaszcze 
męskiej 

Ubrania 
chłopięce

i płaszczyki 
wszelkiego rodzaju 

Płaszcze 
damskie 

od deszczu 

Peleryny 
dla dzieci 

czapki 
koszule 

krawaty i tp. 
ŚLMliW 

i Ska 
ul. Wrocławska 3 
03426 lei. 17-23

i

1

Nlaszyny
do pisania, liczenia — 
naprawia, przebudowuje 
i kupuje na części, nawet 
połamane, jak również

MOTORKI
do maszyn 
„MECHANIKA", Poznań 
27 Grudnia 20, w podwó­
rzu. tei. 43-57 n4 4i

i^ains Zgromadzanie 
członków Spółdzielni Budowlano-Mieszkanio- 
wej Polskich Urzędników Państwowych sp. 
z ogr. odpow. w Poznaniu odbędzie się

w czwartek dnia 20 ma*a 1948 r.
* © godzinie 17-ej

w sali Miejskiego Gimnazjum Kupieckiego — 
Śniadeckich 54/56.

Sprawozdania roczne, bilans oraz rachunek 
strat i zysków wyłożone są w biurze Spół­
dzielni przy ul. Śniadeckich 23 od godz. 10—12 
i od 16—18 w dniach od 6—20 maja 1948 r.

(—) Kaniewski Kazimierz 
Prezes

11442 Rady Nadzorczej

Przedstawiciel poszukiwany 
przez wytwórnię — odwiedzający składy żelaza 
i artykułów gospodarstwa domowego — do 

sprzedaży prowizyjnej.
Oferty: „Głos Wielkopolski" nr 5a-70.1^!

STRONA 4
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Materiały ulu-aaMwe 
wełny damskie, jedwabie 

w modnych kolorach oraz wytworną bieliznę 
damską i męską poleca w olbrzymim wyborze 

i najniższych cenach, I i r m a •

► Eleganckie płaszcze | 
męskie i damskie I 

ubrania męskie, płaszczyki i ubranka chłopięce, 
— kanadyjki i spodnie w różnych gatunkach —

Poznań, Wrocławska 22 (M**dyćh)
nar. Szkolnej, tel. 22-14 I 16-54

Obwieszczenie
Urząd Wojewódzki Poznański, Wydział Odbudowy, 

wzywa wszystkich, którzy przed 1. IX. 1939 r. wy­
dzierżawili na podstawie umowy z Urzędem Woje­
wódzkim parcele, będące własnością Skarbu Państwa 
względnie zawarli z Urzędem Wojewódzkim umowy, 
mocą których ustanowione zostało na ich rzecz 
prawo zabudowy, lub też użytkują parcele pań­
stwowe bez zawarcia umowy, do zgłoszenia się:

w terminie od dnia 10 maja do 22 maja br.
■włącznie w Urzędzie Wojewódzkim Poznańskim, 
w Wydziale Odbudowy, pokój nr 301, w godz. od 
9 do 13 wraz z posiadanymi dokumentami, doty­
czącymi dzierżawy względnie prawa zabudowy.

Za Wojewodę
(—) Inż. dypl. Wojciechowski 

Naczelnik Wydziału Odbudowy5b-99

Lekarskie
Lek. Biittner Gabriel, specja­
lista chorób gardła, nosa i 
uszu, przyjmuje Słowackiego 21, 
godz. 14—16, tel. 33-74.

________ __ ____  10535
Dr A. Kotkowski, specjalista 
chorób skórnych, wenerycz­
nych, ordynuje: Walki Młodych 
14 (dawn. Podgórna). p4173
Wróciłem. W. Dzieliński, den­
tysta. — przyjmuje 9—13 i 
15—18. Zeylanda 9. 11460
Położna Dytrych-Piotrowicz — 
przyjmuje panie. Poradv, za­
strzyki. M. Focha 66. 11095

Wolne posady
Pielęgniarka, tylko rutynowa­
na, do 3-mies. dziecka poszu­
kiwana. Warunki doskonałe. 
Stanisław Wcdnicki, dentysta, 
Łódź. Andrzeja 11. 5b-150

z praktyką i referen­
cjami potrzebny zaraz 
do przedsiębiorstwa 
państwowego. Oferty 
„Głos Wielkopolski" 
nr 11475.

Poszukujemy samodzielnego 
bandażystę na dobrych warun­
kach. Dom Sanitarny „Ortope­
dia", Wrocław, ul. Swierczew- 
skiego 44.___________ 5b-151
Specjalista produkcji mydeł 
toaletowych i płatków poszu­
kiwany. Oferty Głos Wielko­
polski nr 10962.___________
Poszukuje się pisarzy na ma­
jątki państwowe. Zgłoszenia 
wraz z odpisami świadectw 
pod adresem P. N. Z. Zespół 
Wilczków-Swidwiń (Pom. Za­
chodnie), podw. Białogard.

____ _______________ 5a-_84 
Dziewczyna do prac domowych 
potrzebna. Za Bramką 7, m. 10.

11315
Pomoc domowa zaraz. Działo­
wa lla. m. 17, w podwórzu.

11379
Gosposia samodzielna do do­
brego domu potrzebna. Pod- 
komorska 12, I. Osiedle Grun- 
waldzkie, od 17—19, 11362
Bekoniarzy, mistrzów, doświad­
czonych fachowców na samo­
dzielne stanowiska za dobrym 
wynagrodzeniem przyjmie pry­
watna bekoniarnia. Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7. nr 5,111.

P4124
Starsza pomoc domowa na wy­
jazd potrzebna natychmiast. 
Zgłoszenia: 3 Maja nr 7, m. 13, 
od godz. 11—14. 5b-171
Młodsza samodzielna pomoc 
domowa do samotnego pana 
potrzebna. Al. Wielkopolska 8, 
m. 2b. 11477
Kasjcrka-księgowa, samodziel­
na. rzutka, znajomością ma- 
szynopisma. korespondencji, 
prac biurowych i obeznana z 
ekspedycją detaliczną, może 
się zgłosić. Dom Mody ,.The 
Gentleman", ul. Paderewskie­
go 1( dawn. Nowa). 11481
Panienki, siły wykwalifikowa­
ne do wytwórni bombonierek 
potrzebne. „Opakowanie", Pót- 
wiejska 39, narożnik Ogrodo­
we!__________________p4190
Dziewczyna z gotowaniem po­
trzebna do lekarza. Oferty Głos 
Wlkp.. Gniezno, nr 119, 

5b-173

MM
rutynowanej uczci­
wej do składu bława­
tów i bielizny w Po­
znaniu

poszukuję.
Oferty Biuro Ogło­
szeń ,/PAR", Poznań, 
Ratajczaka 7 pod 
„5,103". p4122

Przyjmle sklep galanterii u- 
czennicę. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 11405 
Maszynistkę zaangażuje Dele­
gatura R. T. P. D., S.owackie- 
go 13. 11410
Gosposię do samotnego pana 
do Wrocławia. Oferty nr 1362: 
Czytelnik, Armii Czerwonej 1.

C1658
Murarzy wykwalifikowanych na 
roboty akordowe przyjmie J. 
Gaziński i Ska. Zgłoszenia: 
Poznań, Jarochowslóego 32, 
m. 9, między godz. 15—18.

11440

Pfflinkę

do 2 dziewczynek 
2’ń i 1 roku) zaraz

MOSINA
Fa „BARWA"

p4167

Szofer na ciągnik Lanz potrze­
bny. Of. Głos Wlkp. nr 11395.
Chłopiec do posyłek. Marsz.
Focha 168, rowery. 11451
Młoda pomoc domowa. Cze­
sława 10. m. 6. 11445
Dziewczynkę do dzieci (2 chłop­
ców 2 i 5 lat) przyjmę zaraz 
wzgl. od 15 maja. — Matera, 
M. Focha 83, m. 6. 11450
Pomoc domowa zaraz, bez spa­
nia. Mrukowa, Mielżyńskie- 
go 22, m. 21. 11328
Pomoc domowa z gotowaniem 
zaraz. Dąbrowskiego 15, m 5.

5b-10
Pomoc tftmowa. uczciwa, czy­
sta, bez prania, od 15 bm. 
Krasińskiego 10, m,. 1. 5a-94
Szwajcar samotny potrzebny 
zaraz. Wł. Kandulski. Boży- 
sław. poczta Grodzisk, powiat 
Nowy Tomyśl. 11404
Drogistę młodego po wyucze­
niu przyjmie Drogeria pod 
Lwem, Cz. Jankowski. Krusz­
wica. Rynek 19 tel. 5.

11473
Hafclarka maszynowa zaraz. 
Oferty Głos Wlkp. nr 11471.
Femoc domowa potrzebna. — 
Szwajcarska 22, skład towarów 
krótkich. k845
Fryzjerka potrzebna' Daszyń­
skiego 61. k844
Pomac domowa z gotowaniem 
potrzebna. Stefan Ratajczak, 
Daszyńskiego 53, rżeźnictwo.

k843
Panienka, najchętniej z pro­
wincji, do piekarni, potrzebna 
zaraz. Piekarnia W. Pola. Po­
znań, Strzelecka 28. p4169
Młodsza siła biurowa, obezna­
na z obliczaniem wypłat i ra­
chunkowością. potrzebna za­
raz. Oferty z życiorysem: PAR. 
Ratajczaka 7, pod 5,183.

P4183

Szuka posady
Dobra siła biurowa, pisząca na 
maszynie, przyjmie zaraz pra­
cę. Oferty Gł. Wlkp. nr 11469.
Gospodyni z gotowaniem, naj­
chętniej do samotnej osoby. 
Oferty Glos Wlkp. nr 11418.

Nauka
Kursy maturalne. Wpisy: Łu­
kaszewicza 2, tn. 10. 11449
Księgowości z przebitkową, u- 
proszczoną i podatkową, do 
całkowitej pewności bilanso­
wej wyucza Szkoła Przysposo­
bienia Handlowego, pl. Wol­
ności 2 5a-99
Gosposi samodzielnej, uczci­
wej, do lat 40, z dobrymi re­
ferencjami, do rodziny w Kato­
wicach, poszukuję. Oferty skła­
dać na adres: Klemens Bur­
chard. Katowice, ul. Mariacka 
nr 12. 5a-88

Najważniejsze audycje radiowe na wtorek 11. 5. 48
6 00 Audycja poranna: 7.00 Dziennik poranny; 7.15 Muzyka;

8 3f Fowieść- 9.02 Przerwa; 12 04 Dziennik; 12.25 Koncert 
rozrywkowy; i3.30 Wesołe piosenki w różnych językach; 14.00 
Brahms — Sonata na skrzypce i fortepian C-dur op. 100; 
14.30 Audycja dla dzieci; 15.20 „Kalejdoskop muzyczny"; 
16.00 Dziennik; 17.05 „Krosienka", słuchowisko wg komedii 
Ignacego Krasickiego: 18.00 „Mozaika muzyczna"; 19.00 

Dzieło Marii Ctirie-Śkłodowskiej"; 19.15 Koncert symfoniczny;
20.00 Dziennik; 21 25 Muzyka; 22.45 Koncert życzeń; 23.00 
Ostatnie wiadomości. ___  ____________

Wydawca Spółdrlelnla Wydawnicza „Czytelnik"
Redakfo' naczelny Jan Zaglerskl
Adres redakcji- Poznań ul. Matejki 53 teł 64-75. 

62-70 ' 77-49
Tłoczono w Drukarni P. P. Z. G. Poznań-Półncc 

Ę—52404

UWAGH
Po korzystnych cenach 
poleca — petunie, pe­
largonie, begonie i roz­
sady M. Zazula, ul. Ur­
banowska 18 (Sołacz- 
Winiary). 11421
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niEuiiDomY 

przepowiada 
trafnie z kart 

Przemysłowa 
37 m 6 H377
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L-GUM Poznań,

znaczna obniżka cen na opony amerykań 
skie łącznie z dętkami we firmie

Garbary 15 
Te!ef. 21-3S, 95-61 

FIRESTONE pierwszego gatunku, 
i ogumień

z importu, fabrykatu = __
wymiaru 600/16 i 550/16 oraz sprzedaż < _ 
używanych różnych rozmiarów. Zakłady wulkanizacyjne.

&
I
! :i

«« OGŁOSZEKIĄ DROBHlE
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul Wyspiań­
skiego 10 f piętro. — Tel. 64-75 1 62-70 (wewn. 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

i®®®?

Osobiste
Radioaparaty, wszelki sprzęt 
elektrotechniczny, instrumenty 
muzyczne, akordiony. harmo­
nijki ustne oraz gramofony i 
płyty, maszyny do szycia, pi­
sania, poduszki elektryczne, 
akumulatory motocyklowe oraz 
pończoszki do gazu i elektroli­
ty kupuje i sprzedaje ..Ernka", 
Poznań, Wrocławska 30. tele­
fon 26-52. Własne warsztaty 
naprawy. p4075

Sprzedaże
Drewniaczki, taśmowce letnie, 
do Komunii, poleca pracownia. 
Focha 64. 9526
Fortepiany sprzedaje i kupuje 
Magazyn Fortepianów, św. Mar­
cin 22, w podwórzu — tele- 
fon 23-91.____________ p3856
Stołowe, sypialnie, kuchnie 
oraz pojedyrtcze sztuki, pole­
ca najtaniej Przybylski, Szew- 
ska 20a.______________p3880
Tapczany, fotele najkorzystniej 
wykonuje Waligóra, Garbary 35 
(nar. Woźnej). • 5b-28
Instrumenty muzyczne, sprze­
daż, zakup — Zygmunt Liebig, 
Poznań. Kraszewskiego Sb 

5a-7

SOO.ooo,— Eł
na nr 9.432

100.ooof— zi
na nr 23 929

100.OO©,— 3Łł
na nr 40.506 

oraz większa ilość wy jianych 
po £3.000,—

20.OOO,-—
10.OO©,— i ł. d. 

padło w 52 Loterii 
w Kolekturze

TlIlMIM
Poznań - ul. Woźna 10

 . 5b-l83

Okazyjna sprzedaż akordionów. 
Bartel, Grudzieniec 90. 11380
Kamienicę 3-piętr., 1 400 000 
oraz kilkanaście kamienic wy­
palonych do odbudowy we 
wszystkich dzielnicach sprze­
da Metelski, Marcina 13 
________ ____ P4085

Lampę Perichel sprzedam. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 11464.
Sprzedam autko dla bliźniąt.
Al. Reymonta 27, m. 4. godz. 
19—21. 11459

Kupna

Płyty korkowe i Hermetic oraz 
grafit sprzedaje Artebe, Kan- 
taką 10______________ fa-14
Zabawki drewniane hurtownie 
poleca Wytwórnia. Kraków. 
Grodzka 60. tel. 568-12.

p 3 819
Materace dla dorosłych i dzie­
ci, ramy sprężynowe wszelkich 
rozmiarów, sienniki i worki. 
W. Wrześniewicz, Ratajczaka 
7, I ptr., tel. 36-31. Skupuję 
włosie. p3547
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne — użytkowe sprze­
daż — kupno — komis. ,.La- 
nitts". Sieroca 5/6. p4018
Opel, kabriolet, stan dobry,
sprzedam. Garncarska f m. 1 

11370

Części 
przybory 
samochodowe 
w wielkim wyborze do 
samochodów różnych 
marek poleca

T. Ozajczyński
Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 89, tel. 20-14.

5b-63

ul.

Sypialnie komplety lub oddziel­
ne sztuki. Magazyn Mebli, Ja- 
niak, Poznań, Rybaki 6. p3928
Tapczany, materace wykonuje
„Rekorda". ul. Kurzanoga — 
(boczna Ratuszowej). 5b-81
Porcelanę, szkło restauracyj­
ne, wszelkie sprzęty kuchenne, 
serwisy kawowe, podarki prak­
tyczne, poleca Marian Lesiń- 
ski. Żydowska 33. Wypoży­
czalnia porcelany._____ n4007
Tapczany, fotele, materace, 
korzystnie. Pracownia. Marcin­
kowskiego 2. Pluciński 

11094
Ford (kabriolet) i Opel do. 
sprzedania. Zwierzyniecka 7a, 
m. 3._________________11160
Willę komfort, Poznań, sprzeda 
właściciel. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 11208.
Zdndapp 600. z przyczepką, 
okazyjnie sprzedam. Che‘mon- 
skiego 9, m. 9. ______ 11301
Rozsady warzyw do nabycia 
w Zak-adzie Warzywnictwa U- 
niwersytetu Poznańskiego So- 
lacz — Golęcińska 7. 11356

Wykroje
sukien, płaszczy, ko­
stiumów, ubrań i ka­
nadyjek oraz dziecię­
ce gotowe i według 
miary, również listow­
nie poleca

Wytwórnia modeli 
krawieckich

ST. PRZYBYLSKI 
Poznań, Marsz. Focha 
nr 86. — Telefon 76-55 

11297

Krawaty, szale, duży wybór, 
ostatnie nowości, poleca: Wy­
twórnia „Atom", Łódź. Naru­
towicza 41. 5b-30

Parcele na Winogradach. 1149 
ms. Adamiak, Garbary 68.

F791
Sportkę nową sprzedam. Miel- 
żyrtskiego 3 ,m. 21. 11406
Ubranie męskie, prawie nowe, 
średnia figura. Podolska 10, 
Sołacz. 11357
Drewniaki, sznuraki, sandałki. 
Hurt —Detal, Krakowska Cen­
trala Obuwia, Hala Targowa 22.

P4135

SZTANDARY 
chorągwie

paneoii Kcadeine 
wykonuje jedyna facho­

wa na miejscu firma
JOZEF Ł0WI8SKI
Poznań, Garbary 20

Telefon 39-05
Dojazd tramw. z Dworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz 5 1 8 do Garbar. — 
LICZNE UZNANIA ZA

PRACĘ d3566

Okazja! Sprzedam samochód 
Simka Fiat, 2-osobowy. Dą­
browskiego 72, tel. 90-42.

11429
Gospodarstwo 11 morgów pod 
Poznaniem, ogrodnictwo Pija- 
nowski, Półwiejska 26. p4144
Dog czarny. Marsz. Focha 168, 
skład rowerów. -— 11452
Opel Olimpia, stan dobry. — 
Obejrzeć: Garaże, Mickiewi­
cza 33. 11448
Barak drewniany, 20X8 m, 
podwójne ściany, nadający się 
na dom mieszka'ny. garaż, 
warsztat. Cena 160 tysięcy. 
Oferty Głos Wlkp. nr 11439.
Platforma ogumiona i konia 
sprzedam. Dąbrowskiego 100. 

11435
Barak drewniany, nadający się 
do postawienia na parcelę lub 
ogrodnictwo sprzedam spiesz­
nie. Poznań, Chłodna 3. m. 2.

11433

Dobrze zaprowadzoną
WYTWÓRNIĘ
CHEMICZNĄ 
sprzedam 
z powodu wyjazdu.
Oferty Biuro ogło­
szeń „PAR", Poznań, 
Ratajczaka 7 pod 
nr „5,185". p4135

Dom wypalony w centrum — 
sprzeda właściciel. Mottego 8, 
m. 6. 11428
Motocykl „Puch" 2f0 cm’ — 
sprzedam. Mottego 8. m. 6, 
od 15—17. 11427
Motocykl BMW 600 cm*, spor­
towy, stan debry. Staszica 3, 
m. 1. 11424
Drzwi wahadłowe. 142X210, 
nadające się do kawiarni — 
Wawrzyniaka 27, m. 9. 11423
Futro nowe piżmowce, oka­
zyjnie sprzedam Adres wska­
że Czytelnik, Czerwonej Ar­
mii 1, nr 1358. C1654
Maszyna torpedo, nowa. Zey­
landa 9, m. 4. C1653
Siemens koncertowy, 2-głośni- 
kowy, 7-lampowy, na zmienny. 
Czesława 16a, m. 11. od 15.

5a-62
Sprzedam motocykl setkę do­
brym stanie. Informacje: tele­
fon 63-67, godz. 17—19.

C1657
Wille, parcele, kamienice, go- 
snodarstwa — tanio sprzedaje 
Firma „Union", Poznań. Rze­
czypospolitej 4. Godz. 9—14.

11415

Kirowy
mleczne, jałowice
cielne, rasy nizinnej 
nadnoteckiej o wy­
sokiej wydajności
mleka, stale w więk­
szych 1 mniejszych 
partiach do nabycia.

Adamski
Chodzież - Rataje — 
Telefon 163. 10116

Ostrowłosy terier, roku, ro­
dowodem na sprzedaż. 12 tys. 
Wolsztyńska 23, m. 4. C1652
Samochód kabriolet, Ford-Eifel 
sprzedam. Motoryzacja, Fo­
cha 16 F808

Motor do łódki Sachs sprze­
dam. Motoryzacja, Focha 16. 
___________________ FSO 9 

Butony brylantowe i pierścio­
nek. ładne, okazyjnie. Oferty 
Gł. Wlkp.. Focha 16, nr F804.
Sypialnię jasną w dobrym sta­
nie. ubrania średnią figurę. 
Tęczowa 17 m 1. F803

Woski, parafinę, stearynę, ka­
lafonię, każde ilości kupujemy. 
,Bewi“ Poznań, M. Focha 137, 

tel. 54-85. __________p3427
Kupujemy korki, odpadki kor­
kowe wióry. „Karget" Po­
znań, św. Marcin 18. 11159
Streptomycynę kupię. Maria
Sledzińska, Kalisz. Grodzka 16. 
______ ____________ 5b-U2

Harmonium kupię — Skarbowa
15 m. 6.___________ p4125
Motor elektr. 3—4 KM. 750 
obrotów, pierścieniowy, na 
rozrusznik, kupimy. Fa Kar- 
Tot, al. Marcinkowskiego 28, 
tel. 11-32. F797

Grezarkę
do metalu,

Parcelę, willę, kamienicę (na­
wet wypaloną), gospodarstwo, 
kupię, płacę gotówka. Oferty 
Gios Wielkop. nr 11413.
10 ton dźwigarów profilu 12 
do 18, nowe lub używane, każ­
dej długości, kupię. Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7, pod 5,155. 
_____________________p4162

do metalu sprzedam 
obejrzeć ul. Wilkoń- 
skich 6. Jeżyce.

11446

Radio super, prąd zmienny. 
Staszica_15, m. 9. 11302
DKW 2-setka, dobrym stanie, 
Fcrd-Kanada 3-tonowy, po re­
moncie, sprzedam. Tel. 519-10.

11401

Kuplę domek (willkę) Pozna­
niu lub pobliżu. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 5,186.

P4186

Szory robocze, nowe, na sprze­
daż. Garbary 8, m. 1__ _k841

Wózek dziecięcy konkon (ory­
ginalne autko). Umińskiego 24, 
m 7. ______ k848

Dom wypalony, centrum, na­
tychmiast sprzedam. Marcele­
go Motiego 8, m. 6. p4174
Opel-Kadet, Ford-Eifel, moto­
cykl BMW z przyczepką, sprze­
da Auto-Obsługa Poznańska 64.

 P4163
Dwie pierzyny dobre, dywan, 
sprzedam. Poznań-Żegrze. Ło­
puszańska 3. 11478
Krynica, parcela budowlana, 
śródmieście, dzielnica willo­
wa. tanio sprzeda Kaczorow­
ska, Zakopane, poster restante. 

11373
Motocykl 100 sprzedam Da­
szyńskiego 58 m 4.____ k840
Fdaszynkę do-podnoszenia oczek 
sprzedam. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 1J325._____
Radio walizkowe 6-lampowe.
Obejrzeć niedziela, 10—15:
Kanałowa 13, m._20^__ 11392
Samochód Hudson, osobowy, 
mało używany. Polna 15. war- 
sztaty samochodowe. 11391

Świece 
samochodowe 

wszelkich typów
i fabrykatów poleca 

w dużym wyborze
CENTRUM KAMIŃSKI, Poznań 
Daszyńskiego 17. Skup starych 
świec samochodowych za wy- 
jątkiem lotniczych p3353
Wózek biały koszykowy. Pru­
sa 2, m, 4,___________ F801
Motocykl BMW 740 Poznań,
Obornicka 157. m. 2. 11391
Platynowy lis, maszynę do szy­
cia, ręczną. Piekary 25. skład.

________11397
Podłogę heblowaną szpundo- 
waną. drzewo stolarskie, po­
leca Składnica Drzewa, Rynek 
Łazarski 17. 11403
Sprzedam pianino marki Fibi- 
ger korzystnie. Karwowskie­
go 20, m. 2.________ 11409
Maszyna krawiecka „Singer" 
na sprzedaż. Strzelecka 13, 
m._5._2_______________ 11351
Pianino okazyjnie. Al. Marcin­
kowskiego 18 m. 3. p4145

SZTANDARY 
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza fachowa firma 

K. KĘDZIERSKA 
Poznań, Ogrodowa 11 

Telefon S8'63
Nagi, na P.W.K. — Rok zaL 1914

Sprzedam 3-tonową przyczep- 
kę ogumioną. Przedsiębiorstwo 
Budowlane, plac Wolności 2, 
tel. 39-57_____________ 5a-85
Pocztówki imieninowe, widoki, 
makatki bajki, wycinanki, gry. 

'Wydawnictwo Intcrprint War- 
i szawa, ul. Marszałkowska 137, 
I Kraków, ul. św. Gertrudy 12. 

p4134
Introligatorskie, pudełkarskie 

i maszyny do szycia drutem, za- 
I ginania, perforowania. Inter- 
| print. Warszawa. Marszałkow- 
I ska 137, Kraków, św. Gertru- 
I dy 12, 1 p4133

Zegary 
kontrolne
tarczowe, dla stró­
żów nocnych kupimy. 
Oferty do „PAP", 
Mielżyńskiego 8 pod 
nr 1664. 5b-181

Motocykl BMW 500, przyczep- 
ka lub bez. Garbary 76. ga­
raże. _______C1638
Odzież męską, damską, kupuję.
Wodna 21, sk ąd.______113S0
Kuplę wagę uchvlną składową. 
Oferty Gios Wlkp. nr 11316._ 
Drut miedziany, bez izolacji 
(goły) o średnicy 0,2, 0,3, 0,4. 
0,45. kuni E'ektrotechnika. 
Poznań, M. Focha 50, telefon 
77-27. 11382

Pokój kuchnia śródmieściu na 
2 kuchnią, Jeżyce Łazarz. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 11408.

Ty!ne 
amortyzatory

do BMW w dobrym 
stanie

kupię
Domagalski, Garn­
carska 8. p4184

Willę ogrodem Poznaniu, bli­
sko tramwaju, kupię. Oferty 
Głos Wielkop. nr 11245.
Domek z ogrodem przy Pozna­
niu kupię. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 11393.
Opony 975 — 1050 — 1100/20 
kupimy. Buchwald. Wrocław, 
Karłowicka 36. p4156
Kamienicę wypaloną kupimy 
natychmiast wnrost od właści­
ciela Of. Gl. Wlkp. nr 11384.
Kuplę śrutownik, prasę do sia­
na i słomy. Wodna 20. m. 3.

P4140
Parcelę albo plac z ruiną ku­
pię. Of Glos Wlkp nr 11269.
Gospodarstw, domów, piekar­
ni. kupna — dzierżawy, poszu­
kuje Otręba, Jarocin. Kiliń­
skiego 2 5a-71

Handlów©
Małe gospodarstwo lub dom 
ogrodem gotówką kupię. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 11313.

Zamiana
Zamienię 2—3 pokoje kuch­
nią, wygody, taras, na linii 
E. K. D. pod Warszawą, na 
2 pokoje kuchnią Poznań. Gnie­
zno, Września — Oferty Głos 
Wielkopolski, Gniezno, nr 116.

5b-170
Zamisnię 2-pokojowe kuchnią 
na 3- wzgl. 2-pokojowe (z 
irzynależnościami). ewtl. ko- 
ejowe. Adres wskaże Gos

Wielkopolski nr 11457

Mieszkanie pokój kuchnią itd 
zamienię na 2—21/*. Oferty 
Gł. Wlkp., Focha 16, nr F799.
Zamienię 4-pokojowe mieszka­
nie z meblami w Szczecinie 
na Poznań. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 11470.
Dwa pokoje kuchnią, samo­
dzielne, front, odnowione, za­
mienię na pokój kuchnią w 
tej dzielnicy. Daszyńskiego 25, 
m. 5. k849

Zamienię duży próżny pokój 
(samodzielne mieszkanie Ła­
zarz). elektryczność, gaz. wo­
da. na miejscu, na taki sam 
lub umeblowany z używaniem 
kuchni. Of. Gł. Wlkp. nr 11443.

Uwaga! Fabryki Szczotek i Pędzli 
polecamy wszystkie rozrrrary 
pierścieni

od nr 2 — 16
WYTWÓRNIA WYROBÓW METALOWYCH 

E. Frąckowiak i Ska

POZNAN, Dąbrowskiego 79 — Tel. 97-40
5b-124

a a a

a

a
9

n,
l 

u

»ORI£NT1NE«
Znany od 1910 r., n ezawodny w użyciu

ODS1WZACZ
F-my „Partumerio d'Qrieni" 

i. Ostrowska i Ska 
Łódź, 11 Listopada nr 14

Żądać wszędzie 5b-i4i Żądać wszędzie ♦

Mm
inicjatywa prywatna wykonuje na zamówienia 
większe ilości skrzynek, oraz różne tarcice po 
cenach przystępnych. Informacje tel. 75-47 
względnie oferty Głos Wlkp. nr 11400.

II

t-ien.»ątiz
Posiadam skład przy ruchli­
wej ulicy, szukam wspólnika 
z towarem lub gotówka. Ofer­
ty Głos Wlkp. nr 11398.

Zagubiono legitymację kolejo­
wą nr 64 619. Anna Redel- 
bach, Chodzież 5a-72

Zgubiono kartę RKU kartę 
ewakuacyjną. Michał Bruchat, 
Lęgnowo, Wschowa. 5b-115

Wolne sokale Poszukiwania rodzin
Składy, lokale handlowe (była 
drogeria), narożnikowy, w od­
budowie. na wykończeniu, za 
zwrotem kosztów wydzierżawię. 
Zgłoszenia miejsce odbudowy: 
Garbary. narożnik Woźnej 14a.

P4188

JESZCZE

PARĘ GARAŻY
WOLNYCH

w śródmieściu. Wia­
domość: tel. 516-03, 
Mickiewicza 20 m. 4. 

11468

Bronisławy z Jodkow- 
skich Bohatyrewicz ze 
Słonina poszukują sio­
stra i siostrzenica.
Adres: Jadwiga Jod- 
kowska, Warszawa, 
al. Jerozolimska 41/4.

F-786

Transport

Szuka lokalu
Młodzi małżeństwo bezdzietni 
poszukują pokoju z kuchnią 
lub próżnego pokoju. Oferty 
Głos Wielkop. nr 11332
Pracująca pani poszukuje po­
koju umeblowanego lub puste­
go zaraz lub później Cena 
obojętna. Oferty Głos Wielko­
polski nr 11285.
Kulturalny pan poszukuje po­
koju meblami, bez, centrum 
Jeżyc. Oferty Głos Wielkopol­
ski nr 11402.
Studentka wypłacalna poszu­
kuje osobnego pokoju. Oferty 
Głos Wielkop. nr 11232.
Student medycyny poszukuje 
pokoju. Cena obojętna. Oferty 
Głos Wielkop. nr 1143!
Student medycyny poszukuje 
pokoju. Cena obojętna. Oferty 
Głos Wielkop. nr 11430
Wynajmą Puszczykowie pokój 
wzgl. 2 z kuchnią. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 11162._____
Pokoju pustego Łazarzu. Za­
płacę rok z góry Oferty Glos 
Wielkop., Focha 16, nr F798.
Samotny pracownik ..Społem" 
poszukuje pokoju meblowane­
go, okolica dworca, od czer­
wca. Oferty nr 1360: Czytel­
nik. Armii Czerwonej 1.

C1656

Dzierżawy
Placu z zabudowaniem wzgl. 
bez poszukuję. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 11462.
Oddam w dzierżawę cegielnię 
wraz 70 morgowym gospodar­
stwem lub bez. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 11152.

Zęynb*
Na terenie cytadeli zgubiono 
marynarkę dokumentami, czar­
ną tekę skórzaną. Zwrot za wy" 
sokim wynagrodzeniem Aleja 
Wielkopolska 39 m. 2. 11433
Zagubiono książeczkę świad­
czeń lekarskich 5414, wydaną 
M 0. Zielona Góra. Edmund 
Otto, Grodzisk Wlkp. 5a-92
Zagubiono kartę rejestr. RKU 
Gniezno, dowód osobisty, kar­
tę rowerową na nazwisko Ste­
fan Piwoński. _____ 5b-172
Zostawiono tekę środę pociąg 
warszawski. Pamiątka obrazek 
Matki Boskiej. Łaskawy zwrot 
wynagrodzeniem: Zacisze la, 
m, 5._____________
Zegarek męski ręczny znale­
ziono 15 ub. m. Rynek Łazar­
ski. Odebrać: Młyńska la. po­
kój| 6.____________ 11333
Skradziono zielone prawo ja­
zdy nr 29 138, książeczkę woj­
skową nr 0 237 554. Józef Ba- 
growski, Gostyń Wlkp. Lesz­
czyńska^ 0.__ ________11314
Zgubiono dowód tożsamości 
osoby, bilet okresowy, kartę 
rejestracyjną RKU. Edmund 
Kaczmarek. Szamotuły. Szero- 
ka 3.____________ ___ fb-147
Zgubiono legitymację szkolną 
nr 120 Gimn. Jana Kantego, 
zameldowanie milicyjne na na­
zwisko Mirosław Łaciński.

F795
Zgubiono kartę rowerowy nr 
255708 na nazwisko Józef 
Tomczak, zamieszkały gmina 
Czeremin. pow. Jarocin, k. Ple­
szewa^________________5a~91
Unieważniam kartę RKU. za­
meldowanie milicyjne oraz le­
gitymację Związku Zawodowe­
go. Franciszek Stachowiak, 
Daszyńskiego 8 m. 6 k836

Nr 127

Samochodami, magazynem, bo­
cznica — dysponuje Wspólny 
Transport. Norwida 13. tele­
fon 92-46. 5a-10

i .............
Różne

Wypożyczam ślubne suknie, 
welony. Jackowskiego 40, Ta* 
larowska 10127
Pracownia samodziałów wyko­
nuje materiały z powierzone] 
wełny na płaszcze, kostiumy, 
suknie itp. Ul. Strzelcka 28, 
m. 8, II piętro____  F789
Kołdry i bieliznę pościelową 
szyje j przerabia Pracownia 
Kołder i Bielizny, Szkolna 3, 
skład bławatów^_______p4146
Kapelusze, czpaki męskie, spor­
towe, harcerki, gimnazjalne, 
korzystnie, własnego wyrobu, 
czyszczenie i fasonowanie ka­
peluszy poleca Pracownia Cza­
pek, Kapeluszy Gąsiorowskich 
nr 10. 11359

Łnlnisku-Uzdrowiska
Letniska w Puszczykowie lub _ 
Puszczykówku, 1 pokój z ku­
chnią lub 2, blisko dworca, 
na' lipiec ■— sierpień, poszu­
kuję. Oferty nr 1344: Czytel­
nik Czerwonej Armii 1.

cl 640

Matrymonialne
Panna, lat 48. posiadająca 
mieszkanie, wyjdzie za mąż.
Oferty Głos Wlkp. nr 11399.
Samotna, niebrzydka. Wielko- 
polanka, pozna inteligentniej­
szego pana do lat 50, celu ma­
trymonialnym. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr ll474.
Wdowa, lat 35 z 1 dzieckiem, 
pragnie zapoznać pana, inwa­
lidę wojennego w celu matry­
monialnym. Oferty nr, 1336: 
Czytelnik, Armii Czerwonej 1.

C1632
Starsza panna, pracowita.: nie­
biedna, wesołego usposobienia, 
wvjdzie za mąż za dobrego 
człowieka, chętnie krawca, 
może być wdowiec z dziec- 
k;em. Of. G os Wiko, nr 11303.
Poznaniankę, maturzystkę, za­
pozna technik z zawodu, lat 
31. Cel matrymonialny. Oferty 
Głos Wielkop nr_ 1J1396.__
Która pani zamożna, niezależ­
na, zapozna celu matrymonial­
nym kawalera ciemno blondy­
na. przed 40, solidnego lecz 
niezamożnego Znajdzie odda­
nego towarzysza. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 11407. _
Wdowa, bezdzietna, 48 Jat. na 
stałej posadzie, szuka męża 
do lat 65. Oferty Głos Wielko­
polski nr 11365.
Rozwiedziony, lat 38, rzemieśl­
nik samodzielny, dobrze sy­
tuowany. pozna panią, zamiło­
waniem kupiectwie. Cel ma­
trymonialny. Oferty Gios Wiel- 
kopolskj nr 11298.
Rzemieślnik, przystojny, pozna 
korpulentną panią, własnym 
mieszkaniem, ewtl. z dziec­
kiem. Cel matrymonialny. — 
Oferty Gios Wlkp nr 11346.
Panna z prowincji. 35 lat. sie­
rota. gospodarna, niebrzydka, 
kompletną wyprawą, wyjdzie 
za mjż za poczciwego, zdro­
wego nana do lat 45. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 11349.
Panna, lat 31. właścicielka 
sklenu włókienniczego w W-el- 
kopolsce. pozna kupca który 
pc-może w prowadzeniu przed­
siębiorstwa Cel matrymonial­
ny. Strona materialna obojęt­
na. Poważne ofertv Głos Wiel­
kopolski nr 11465. ____

STRONA 5



Mimochodem

Cukierki
z plastrem

Słodkie cukierki mogą nieraz 
stać się tak gorzkie, że człowiek 
traci apetyt na wiele długich ty­
godni. Tak też stało się ze mną 
wskutek wydarzenia spośród kilku 
dni.

Istnieje w Poznaniu kiosk w 
śródmieściu (dokładny adres w mo­
im notesie), którego właściciel nie 
orientuje się zgoła, co można a co 
nie. Dziesięć deka cukierków ka- 

; wowych zapakował mi poczciwiec 
w małą niebieskawą torebkę, którą 
jako cenny dokument przechowuję 
do dziś dnia w moim prywatnym 
archiwum Na jednej stronie toreb­
ki widnieje duży trzywierszowy na­
pis:
ZUG- UND FURUNKEL-PFLASTER

Na drugiej stronie możesz sobie, 
człecze, przeczytać w języku Goet­
hego szczegółowy opis użycia pla- 
stru: w jaki sposób nakleja się go 
na skórę, a kiedy trzeba go ob­
kleić, w czym obmyć ranę, żeby 
chwycił itd. A pod tym wszystkim 
podpis wytwórni: Beiersdorf A. G. 
Posen.

Nie. nie smakowały mi te cu­
kierki. Kiedy jeden z nich przy­
kleił się do podniebienia, miałem 
wrażenie, że gryzę niemiecki pla­
ster. Brr, apetyt diabli wz ęli.

Wstydzę się za tego kioskarza. 
Wstydzę się tym bardziej, że na 
pewno oprócz mnie kupiło u niego 
cukierki wiele gości spoza Pozna­
nia których w okresie Targów u 
nas niemało.

No i jak my teraz wyglądamy?
MIK

Samoloty
w walce ze szkodnikami

Szkodniki niszczące nasze lasy powo­
dują duże straty. Ostatnio szczególnie 
mniszka.! snuja dają się mocno we 
znaki drzewostanowi Zagłębia Węglo­
wego na Śląsku. Ponieważ wszelkie do­
tychczas stosowane środki okazały się 
niewystarczające Ministerstwo Leśnic­
twa postanowiło użyć dla celów bar­
dziej skutecznej walki — lotnictwo.

Postanowiono, że pewna ilość samo­
lotów otrzyma specjalne środki trujące, 
które zostaną rozpylone z pewnej wy­
sokości, głównie w 5 nadleśnictwach 
śląskich, a to: w Kielczy, Boronowie, 
Czarnym Lesie, Kosmidrach i Chwali- 
cach. Na jeden raz maszyna może za­
brać 80 worków płynu. Ponieważ rozpy­
lone środki szkodliwie działają na ule 
pszczelne, właściciele ich będą musieli 
przenieść się czasowo na odległość co 
najmniej 10 km.

Całą tą walką powietrzną, która sto­
sowana jest z dużym powodzeniem za 
granicą kieruje prof. Nunberg z Za­
kładów Ochrony Lasu przy Instytucie 
Badawczym Ministerstwa Leśniciwa.

(Ss)

P. Wierzbiński. — Sprawa Pańska należy 
do kompetencji Ref. rolnictwa i ref. rol­
nych przy Starostwie (dawn. Pow. Urząd 
Ziemski).

W. G. — Przywrócenie mieszkania przed­
wojennego nie może nastąpić bez udziału 
Wydziału Kwaterunkowego.

P. Wł. Kmieć. — Roszczenie wekslowe 
uległo przedawnieniu i dlatego nie może 
być dochodzone na drodze sądowej.

H. W. — Dzieci w równych częściach 
dziedziczą po swych rodzicach.

P. Pawłowski. — Chwilowo B. G. K. nie 
udziela krydytów budowlanych. Nowo- 
wznoszone budowle zwalnia się na okres 
lat 5 od podatku od nieruchomości.

K. P. — Nie utraciła Pani obywatelstwa 
polskiego.

J. J. — Należy zwrócić się do Sądu 
Grodzkiego miejsca położenia nierucho­
mości, Oddział dla spraw niespornych z 
wnioskiem o zniesienie współwłasności.

Z. de l'Avare. — 1) Za podatek spadko­
biercy odpowiadają solidarnie. 2) Egze­
kucja może być podjęta w terminie póź­
niejszym i wdrożona do dalszego ujawnio­
nego majątku. — 3) Przedmioty służące do 
wykonywania zawodu, zajęciu nie podlega­
ją. — 4) Wierzyciel może spowodować li­
kwidację przedsiębiorstwa.

Stała Czytelniczka. — W najbliższym 
numerze zamieścimy artykuł o spłacie hi­
potek.

St. Ur. — Sprawę mogą rozstrzygnąć 
Zakłady Siły i Światła w Poznaniu, ulica 
Grobla.

T. P. Bronisław. — Z uwagi na brak formy 
notarialnej transakcja jest nieważna. Ewent. 
postępowanie karne nie przysporzy Panu 
żadnej korzyści materialnej.

St. R. Jarocin. — Radzimy sprawę zała­
twić ugodowo. Istnieje możliwość zgodne­
go rozłożenia na raty przerachowanego 
długu. Przerachowanie nie winno przekra­
czać 30-krotnej wierzytelności przedwojen­
nej.

M. G. — Również odsetki hipoteczne Są­
dy przerachowują w granicach 30-krotnej 
w stosunku do stanu z 1939.

,E. Myt. — Może Pani dochodzić alimen­
tów do wysokości 8.000 zł miesięcznie. Wła­
ściwym do rozstrzygnięcia sprawy z uwagi 
na wartość przedmiotu sporu jest Sąd 
Grodzki w Poznaniu. Z uwagi oczywiście 
na zobowiązania syna wobec swej rodziny 
oraz Pani dochody, nie może spodziewać się 
Pani maksymalnie w niniejszym przypadku 
dopuszczalnej renty.

B. J., Poznań. — Skoro Pani nie prowadzi 
samodzielnego warsztatu w swym mieszka­
niu, nie ma podstaw do podwyższenia 
czyszu.

M. M. — Radzimy zwrócić się do P. Z. 
U. W. Poznań, plac Ratajskiego (dawniej 
Nowomiejski).

W. B. — Skoro adwokat przydzielony 
Panu na prawie ubogich radzi wnieść skargę 
apelacyjną, nie znając stanu sprawy bliżej, 
nie możemy nic innego poradzić.

Abonent. — 1) Jeżeli jest Pan podatni­
kiem podatku gruntowego, opłacającym 
podatek od podstawy opodatkowania prze­
kraczającej 60 kwintali żyta — podlega 
Pan obowiązkowi społecznego oszczędzania.

2) Prosimy pytanie jaśniej sprecyzować.
3) Uczniowie szkół zawodowych mogą 

być zwolnieni w całości lub w części od 
wykonywania powszechnego obowiązku, 
tzw. „Służba Polsce".

4) W sprawie nabycia narzędzi rolniczych 
radzimy zwrócić się do Gminnej Spółdziel­
ni „Samopomocy Chłopskiej".

„Kuźnia" pod Wrześnią. — Czynsz może 
ustalić Sąd Grodzki posiłkując się biegłym 
z dziedziny budownictwa.

M. T. Zachód. — 1) Pracownik umysło­
wy korzysta z ustawowego 3-miesięcznego 
wypowiedzenia.

2) Po roku nieprzerwanej pracy pracow­
nikowi umysłowemu przysługuje prawo do 
jednomiesięcznego urlopu.I

3) Wypowiedzenie w czasie urlopu jest 
bezskuteczne.

4) Nadgodziny należało zgłaszać w właści­
wym terminie.

5) Może Pani skorzystać z pośrednictwa 
obwodowego inspektoratu pracy.

6) W sprawie posad radzimy zwrócić się 
do Urzędu Zatrudnienia Poznań.

O. W. 6. — 1) Z uwagi na sytuację w 
rodzinie może Pani wnieść do Sądu Grodz­
kiego w miejscu położenia gospodarstwa 
wniosek o zniesienie współwłasności. Z 
chwilą rozwiązania współwłasności może 
Pani przyznaną częścią dysponować według 
swego uznania.

2) Matka Pani, skoro posiada akt nota­
rialny, w którym zięć (mąż Pani) poddał 
się rygorowi egzekucji, winna zwrócić się 
do Sądu Grodzkiego o zaopatrzenie aktu 
w klauzulę wykonalności. Z braku aktu 
musi wnieść pozew o alimenty.

3) W Pani sytuacji istnieją przyczyny do 
wniesienia skargi rozwodowej.

T. B. P. 21. — Radzimy złożyć doniesie­
nie w Miejskim Wydziale Kwaterunkowym.

P. Aga B. — Może Pani przerachować 
wierzytelności około 30-krotnie.

Cz. W. R. 92. — Radzimy zwrócić się do 
Urzędu Wojew. w Poznaniu, plac Kole- 
giacki.

AL. — Żądanie Banku jest uzasadnione.
P. J. Grześkowiak. — Radzimy zwrócić 

się do Izby Rzemieślniczej w Poznaniu, ul. 
Niezłomnych.

Piąty etap wyścigu Praga—Warszawa
Zilin — Katowice

Drużynowo Polska I na pierwszym miejscu .
Piąty etap wyścigu Praga — Wanszar 

wa był najdłuższy, bo wynosił 236 km. 
W Zilinie wystartowało 407 zawodni­
ków.

W Katowicach Polaay: Novroczek, 
Wyględa i Wrzesiński przychodzą na 7, 
8 i 9 miejscu. Etap ten zakończył się 
zwycięstwem drużyny polskiej, która 
dzięki temu wysunęła się również na 
pierwsze miejsce w klasyfikacji ogólnej. 
Natomiast Kapiak, który przybył do 
mety o 10 minut później za zwycięzcą 
stracił żółtą koszulkę leadera i znajduje 
się ohecn'e na trzecim miejscu.

Ogfiloa diwiwa
po pięcśy etapach:

1) Polska I 77,00,17,2; 2) CSR II 
77,08,46,8; 3) CSR I 77,09,50 4) Rumu­
nia, 5) Bułgaria, 6) Polska II.

F/szyscy czytają 
nowo wydaną książkę 

TADEUSZ DOLEGA-MOSTOWICZ

Świat Pani 
Malinowskiej

Cena 600,— zł.
Zdrada małżeńska w kręgu ro­

dziny Malinowskich, oszustwo Ma­
linowskiego, korupcja w rządzie 
sanacyjnym, wszystko przedsta­
wione na tle zgnilizny moralnej, 
panującej ówcześnie w pewnym 
odłamie społeczeństwa, oto treść 
tej najciekawszej książki, najpo­
czytniejszego obecnie pisarza w 
Polsce.

Nakład tej książki został przez 
okupanta zniszczony.

Wydawnictwo „Przełom", Kra­
ków, Karmelicka 6.

Do nabycia we wszystkich księ­
garniach! p3378

dziecinnego samolotu
Moskiewskie radio podaje: „Wiktor 

Malinin, uczeń z Baku, ustanowił nowy 
rekord. Mały model jego samolotu latał 
przez minuty i 3 sekundy,

Wyniki 5 etapu
1) Krejscu (CSR 2) 7.21.31,
2) Horvatic (Jug.) 7.21.31,2.
3) Poredsky (Jug.) 7.21.31,4.
4) Zoric (Jug.) 7.21.31,6.
5) Pantarescu (Rum.) 7.21.46.

Drużynowe wyniki 5 etapu
1) Polska 1 — 22.08.38,2.
2) CSR 1 — 22.13.12,1.
3) Rumunia.
4) CSR 2 — 22.26.50,2.
5) Polska 2.
6) Bułgaria.
Jugosławia nie bierze już udziału w 

klasyfikacji drużynowej, ponieważ zo­
stało dwóch zawodników z drużyny, a 
minimum do drużyny jest 3 zawodników, 
tak że Jugosłowianie jadą tylko w kla­
syfikacji indywidualnej.

{ugosTowianśe wygrywają 

próbą szybkości1 
na irysie Katowice — Kraków

W piątek odbyła się na trasie Kato­
wice—Kraków (78 km) próba szybkości, 
która nie wchodziła do ogólnej punk­
tacji.

Startowało w niej 9 drużyn, a mia­
nowicie: Czechosłowacja I, Bułgaria, 
Czechosłowacja II, Jugosławia, Rumu­
nia, Czechosłowacja III, Polska I, Pol­
ska II oraz drużyna polsko-czeska. Dru­
żyny startowały w odstępach 5-minu- 
towych.

Po uwzględnieniu poprawek wynik-M 
łych z różnic w czasie startu, ostatecz­
na kolejność drużyn jest następująca: 
1) Jugosławia 2:07:03, 2) Rumunia

3) Czechosłowacja II 2:14:45, 
4) Bułgaria 2:16:16, 5) Czechosłowacja 
ni 2:i/:08,. 6) Polska II 2:17:53, 7) dru­
żyna polsko-czechosłowacka 2:21:24, 8) 
Polska I 2:25:37, 9) Czechosłowacja I 
2:44:49.

Drużyny potraktowały ten etap, który 
nie wchodził w ogólną punktację wyś­

R. SABATINI

Autoryzowany przekład H. Bukowskiej
Piotr Blood za udzielenie pomocy 

lekarskiej rannemu w powstaniu 
przeciwko królowi Jakjibowi sprze­
dany zostaje jako niewolnik okrut­
nemu plantatorowi na wyspie Barba­
dos. Tam poznaje piękną bratanicę 
swego pana, Aratellę. Mimo iż jako 
lekarz korzysta z większych niż inni 
przywilejów, postanawia wra? z kil­
koma towarzyszami uciec na szalupie 
z wyspy. Wykonanie planu ułatwia 
napad n* wyspę piratów hiszpań­
skich, gdyż Bloodowi uda,je się opa­
nować nieprzyjacielski statek. Zu­
chwały plan Blooda został wykona­
ny. Wczorajsi niewolnicy Bishopa 
opanowali fregatę hiszpańską i zni­
szczyli jej korsarską załogę. Okrutny 
plantator znajduje się w ich rękach.

— Po co tracisz tyle słów — pytał 
ten były oficer marynarki wojennej.
— Wyrzućmy tego wieprza do wody 
i koniec! — Oczy pułkownika nie­
mal wystąpiły z orbit, podczas gdy 
do sprawy wmieszał się drugi jeszcze 
z towarzyszy Elooda. Był to jedno­
oki Wolverstone, mniej pokojowo 
usposobiony niż inni.

— Powieś go na rei — zawołał, co 
wywołało pomruk zadowolenia ze 
strony stojących w szeregach ludzi. 
Pułkownik zadrżał. Blood, zupełnie 
spokojny, odwrócił się.

— Przepraszam cię, Wolverstonie
— rzekł — sprawa ta należy do mnie. 
Ja tu decyduję. Taka była nasza 
umowa. Proszę cię, abyś o tym pa­
miętał. — Spojrzał po szeregach, 
chcąc dać do zrozumienia, że mówi 
pod adresem wszystkich. — Życzę 
sobie, aby pułkownikowi Bishopowi 
darowano życie. Choćby dlatego, że 
potrzebny mi jest jako zakładnik. 
Jeżeli koniecznie chcecie go powiesić, 
musicie powiesić mnie razem z nim, 
albo też wracam natychmiast na ląd.
— Zamilkł. Inni również milczeli, 
zwiesiwszy głowy jak obite psy, 
prócz Hagthorpe'a, który uśmiechał 
się z zakłopotaniem. Blood dodał:

— Zapamiętajcie sobie, że na okrę­
cie jest tylko jeden kapitan. I na 
tym koniec.

— Chociaż przyrzekłem panu życie Odeszli więc, przy akompaniamen- 
— zwrócił się do przestraszonego cie złorzeczeń Bishopa, przejętego 
pułkownika — muszę zatrzymać pana strachem na myśl, że ma zostać na 
na pokładzie jako zakładnika, tytu- łasce i niełasce ludzi, o których wie- 
łem gwarancji za przyzwoite zacho- dział, że mają dość powodów, aby go 
wanie się gubernatora Steeda, aż do nienawidzieć z całej duszy.
chwili, gdy wypłyniemy na pełne Pomijając Pitta, który na razie był 
morze. zupełnie unieruchomiony, na pokła­

cigu jako trening przed etapem Kra 
ków—K.elce.

W godzinach południowych zagranic? 
ni uczestnicy wyścigu zwiedzili muzę 
um Narodowe w Oświęcimiu.

UTagrody
dla zwycięzców wyścigu 
Warszawa — Praga

W sali „Lucerny" odbyła się uroczy­
sta akademia połączona z rozdaniem 
nagród uczestnikom wyścigu kolar­
skiego Praga — Warszawa.

Cenne nagrody otrzymał zwycięzca 
indywidualny Jugosłowianin Prosinek, 
oraz drużyna polska, która wygrała wy­
ścig w klasyfikacji drużynowej. Naj­
więcej nagród zebrał zwycięzca trzech 
etapów — Czechosłowak Vesely oraz 
Polacy: Siemiński i Wójcik.

Ogólna klasyfikacja indywidualna 
wyścigu Warszawa — Praga przedsta­
wia się jak następuje: 1. Prosinek (Ju­
gosławia) — 26:52:25; 2. Siemiński (Pol­
ska) — 26:57:21; 3. Wójcik (Polska) — 
26:58:06; 4. Cibula (Czechosłowacja)
— 27:01:25; 5. Vesely (Czechosłowacja)
— 27:03:27; 6. Rzeźnicki (Polska) — 
27:04:42; 7. Bat (Jugosławia)—27:05:53;
8. Loos (Czechosłowacja) — 27:06:03;
9. Notas (Węgry) — 27:10:12; 10. Boh­
dan (Czechosłowacja) — 27:15:44; 11. 
Pietraszewski (Polska) — 27:16:19; 12.
Motyka (Polska) — 27:17:28; 13. Var- 
ga (Jugosławia) — 27:18:02; 14. Napie­
rała (Polska) — 27:24:19; 15. Dinev
(Bułgaria) — 27:27:13.

Ogólna klasyfikacja
drużynowa:

1. Polska I (Rzeźnicki, Wójcik, 
Pietraszewski, Siemiński, Na­
pierała) — 80:51:57.

2. Czechosłowacja I — 81:09:37
3. Jugosławia I — 81:22:19
4. Węgry I — 81:26:37
5. Czechosłowacja II — 82:00:51
6. Polska II — 82:26:41
7. Węgry II — 83:34:44
8. Bułgaria — 83:39:27
9. Rumunia — 83:51:30

— Aż wypłyniecie na pełne morze? 
— wyjąknął pułkownik, nie dowie­
rzając uszom.

— No tak — potwierdził Blood, a 
zwróciwszy się do oficerów, którzy 
towarzyszyli pułkownikowi, dodał:

— Łódź czeka, waszmościowie. 
Słyszeliście, co powiedziałem. Po­
wtórzcie to jego ekscelencji, oddając 
mu ode mnie uniżone ukłony.

— Ależ proszę...
— Szkoda tracić słów, waszmościo­

wie. Nazywam się Piotr Blood i je­
stem kapitanem tego statku, „Cinco 
Llagas", zdobytego jako łup wojen­
ny na Don Diegu de Espinosa, który 
teraz jest moim jeńcem. Musicie zro­
zumieć, że obróciłem kota ogonem 
nie tylko w stosunku do Hiszpanów. 
Oto drabinka. Wygodniej wam bę­
dzie zejść po niej, niż być wrzuco­
nymi do wody, co się niechybnie 
stanie, jeżeli dłużej tu zabawicie.

Ilustr.: Al. Krakowski
Z głośnym przekleństwem posunął się 

naprzód na desce...

Sekcja bokserska warszawskiego Gro­
chowa przestała istnieć, bowiem zawod­
nicy tego klubu podpisali zgłoszenie do 
nowoutworzonego klubu milicyjnego ZS 
Gwardia.

Międzynarodowy mecz piłkarski roze­
grany w Łodzi pomiędzy reprezentacją 
tego miasta i reprezentacją Bratysławy, 
zakończył się wynikiem remisowym 2:2w 
Wynik spotkania ustalono już do prze­
rwy.

Cracovia wyjeżdża do Czechosłowacji, 
gdzie w okresie Zielonych Świąt we-' 
żmie udział w jubileuszowym turnieju 
piłkarskim SK Żiliny.

Przypominamy o spotkaniu ligowym 
Warty z łódzkim Widzewem, które od­
będzie się w dniu dzisiejszym na boi­
sku przy ul. Rolnej. Piłkarze zielonych 
nie mogą narzekać na nadmiar szczęścia 
w tegorocznych rozgrywkach polskiej 
ekstraklasy. Porażki z Cracovią i Gar­
barnią poniesione na własnym boisku 
zepchnęły Warciarzy w niebezpieczną 
strefę tabeli i pozbawiły cennych punk­
tów. Przed tygodniem zieloni grając na 
„gorącym" terenie rybnickim pokonali 
miejscowy Rymer 3:2, co może ozna­
czać poprawę słabej ostatnio formy je­
denastki poznańskiej. Czy tak jest istot­
nie i czy zieloni zdobędą dzisiaj dalsze 
2 punkty, przekonamy się już za kilka 
godz’n. Mecz rozpocznie się o godz. 17.

W KIOSKACH 
"BECZKACH) 

PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO 

NA TARGACH 
POZNAŃSKICH
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dzie statku znajdowało się około 
sześciu towarzyszów Blooda, po­
wierzchownie obznajmionych z rze­
miosłem żeglarskim. Najlepiej w na­
wigacji orientował się Hagthorpe 1 
pod jego komendą podniesiono kot­
wicę i skierowano się ku wyjściu z 
zatoki, bez przeszkody ze strony 
fortu. Znalazłszy się na pełnym mo­
rzu, ale jeszcze w pobliżu lądu, na 
wschód od zatoki, Blood zapytał 
Bishopa, siedzącego w jak najgorszym 
nastroju na zwoju lin:

— Umiesz pływać, mości pułkow­
niku? — Bishop spojrzał na niego 
swymi małymi oczami, które prawie 
wyskakiwały mu z orbit.

— Jako pański doktor — drwił 
Blood — nakazuję ci zimną kąpiel. 
Przepłyniesz stąd na ląd. Masz szczę­
ście, że nie jestem ani tak mściwym 
ani tak krwiożerczym, jak niektórzy 
z moich towarzyszy.

Pułkownik zawdzięczał swe życie 
tylko faktowi, że był stryjem Ara- 
belli, choć się wcale tego nie do­
myślał. Pamięć o niej skłoniła bo­
wiem Blooda do przeciwstawienia się 
żądaniom swych przyjaciół, co omal 
nie wywołało buntu na statku.

Pułkownik opanował swoją wście­
kłość i powstał. Marynarze wysunęli 
długą deskę poza pokład i Blood wy­
twornym ruchem ręki zaprosił na nią 
swego gościa.

Pułkownik spojrzał na niego ocza­
mi, w których malowało się całe 
piekło. Potem widząc, że znikąd nie 
może spodziewać się pomocy, zdjął 
buty, zrzucił piękny kaftan z piasko­
wej tafty i wdrapał się na deskę. 
Trzymając się ręką jednej z lin stał 
wyprostowany, ze zgrozą patrząc w 
zieloną wodę, która zdawała się pły­
nąć na głębokości około 25 stóp pod 
nim. Obejrzawszy się z wahaniem, 
widział w pewnej odległości bulwary 
miasta przepełnione ludźmi, którzy 
wykrzywiali swe śniade twarze w 
złośliwym uśmiechu. A jednak wszy­
scy ci nędznicy wczoraj jeszcze drżeli 
pod jego wzrokiem.

Na chwilę wściekłość przemogła w 
nim obawę. Z głośnym przekleństwem 
posunął się naprzód na desce, po 
trzecim kroku jednak stracił równo­
wagę i wpadł do wody. Gdy wypły­
nął znów na powierzchnię, chwyta­
jąc ustami powietrze, „Cinco Llagas" 
oddalił się już nieco ku pełnemu 
morzu. Ale gromki okrzyk ironiczne­
go pożegnania załogi dobiegał do 
jego uszu, głęboko w serce zapusz­
czając żądło bezsilnej złości.

(C>ąg dalszy nastąpi)
STRONA 6 Nr 127


